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Piotr Pułka w Pałacu Prezydenckim 

Prezydent RP wyróinil 
Gminę Sułkowice 

Prezydent RP Bronisław Komorowski osobiście 
wręczył burmistrzowi Piotrowi Pułce wyróżnienie 
dla naszej gminy za stymulowanie mechanizmów 
budowy społeczeństwa obywatelskiego. Odbyło 
się to podczas uroczystości Dnia Samorządu Tery­
torialnego w Pałacu Prezydenckim w Warszawie. 
W bieżącym roku ten Dzień jest szczególnie uroczy­
ście obchodzony z okazji rocznicy ćwierćwiecza III 
RP i prezydenckiej kampanii 25 lat Wolności. 

Nasz projekt Gmina dla Ludzi, którego kolej­
nym ważnym etapem było wydanie monografii Sto­
warzyszeni możemy więcej, został wiosną tego roku 
dostrzeżony, doceniony i zamieszczony na Witrynie 
Obywatdskiej Prezydenta RP jako dobra prakty-
ka do naśladowania. Warto zauważyć, że stało się 
to jeszcze zanim została wydana monografia. Już 
samo zamieszczenie opisu projektu i podejmowa-
nych działań na Witrynie Obywatelskiej jest dużym 
wyróżnieniem dla Gminy Sułkowice. W ślad za nim 
przyszło też do Urzędu Miejskiego zaproszenie dla 
burmistrza Piotra Pułki na obchody święta samorzą-
du w Pałacu Prezydenckim. Podczas tej uroczystości 
Prezydent RP Bronisław Komorowski wraz z prof. 
Jerzym Regulskim wręczali Nagro­
dę Obywatelską laureatom nagro­
dy głównej i po trzy wyróżnienia 
w trzech kategoriach. Gmina Suł­
kowice otrzymała wyrozmenie 
w kategorii Wspólnota Obywatelska. 

Nagroda Obywatelska 
Nagroda została ustanowio­

na przez Prezydenta Bronisława 
Komorowskiego w 2012 roku. Jej 
celem jest stymulowanie działań 
samorządów na rzecz budowy spo­
łeczeństwa obywatelskiego, a przy­
znawane statuetki i wyróżnienia 
mają być, jak głosi regulamin tej 
nagrody, ukazaniem: wybitnych, 
nowatorskich i efektywnych dzia­
łań obywatdskich na rzecz dobra 
wspólnego, które mogą stanowić 
wzory do naśladowania. 

burmistrza Piotra Pułkę i jego 
współpracowników zostały docenio­
ne przez kapituły prestiżowych na­
gród, obradujące pod przewodnic­
twem prof. Jerzego Regulskiego. W 
grudniu otrzymaliśmy wyróżnienie 
Nagrody fundacji Rozwoju Demo­
kracji Lokalnej, w maju - Nagrody 
Obywatelskiej Prezydenta RP. 

Komentarz na gorąco 
- Mam nadzieję, że te wyróż­

nienia dla naszej - niewielkiej ob­
szarem, ale wielkiej, gdy chodzi o 
możliwości - Gminy będą zachę­
tą dla wszystkich Stowarzyszeń 
i Stowarzyszonych. Wiem dobrze, 
że człowiek robi, co uważa, że jest 

Podczas uroczystości Prezy­
dent powiedział m.in.: Chcę za te 
wszystkie sukcesy podziękować. 130 lat OSP Sułkowice s. 2-4 
One się składają na widką mozai-
kę sukcesów Polski całego 25-lecia Wybory do Europarlamentu u nas 

Wolności. Natomiast doradca Prezy- Powodzi nie było, ale straty sq 
denta RP, przewodniczący Kapituły 

s.5 

s. 6-7 

nagrody prof. Jerzy Regulski pod- Ozamieszaniuwokółszkołymuzycznej s. 9 
kreślił: Z ogromną satysfakcją moż-

s. 13 na stwierdzić, że idea samorzq,dno- Instrukcja obsługi defibrylatora 
ści, zwiększenia udziału obywateii 
w zadaniach pubiicznych szeroko Europejskie wojaże gimnazjalistów s. 16 
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dobre; co mu nakazuje społeczne 
sumienie i wrażliwość na potrze­
by ludzi, co lubi i w czym realizuje 
swoje pasje. Nagrody są wartością 
dodaną. Jestem pewien, że nasi lu­
dzie dobrej woii i pasjonaci pracują 
bez oglądania się na wyróżnienia. 
Ale każde docenienie utwierdza nas 
i podbudowuje. Przecież w życiu za­
wsze prędzej usłyszy się naganę, niż 
pochwałę. Dlatego cieszę się z tego 
wyróżnienia, bo jest to docenienie 
pracy całego dużego środowiska 
ludzi zaangażowanych w działal­
ność stowarzyszeń w naszej gminie 
- powiedział na gorąco po powrocie 
z Warszawy burmistrz Piotr Pulka. 
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LAMRA 
Na okładce uroczystości 130-lecia OSP 
Sułkowice: 
- fotografia u góry - wręczenie przez 
burmistrza Piotra Pułkę naczelnikowi 
Ryszardowi Sroce kluczyków do nowe­
go samochodu; przy samochodzie stoi 
również kierowca odpowiedzialny za 
ten samochód, Mirosław Sroka; 
- fotografia u dołu - prezes Jan Ho­
durek wręcza replikę szabli wykutej 
w Sułkowicach Komendantowi Mało­
polskiemu PSP Andrzejowi Mrozowi. 

się rozwija i znajduje odbicie w wie­
lu działaniach w Polsce. 

Dwa razy pod n:qd 
W lipcu i sierpniu zmieniaiq się godziny pracy Urzędu Mieisldego: 

poniedziałek: 3oo_17oo 
Już po raz drugi w ciągu zale­

dwie kilku miesięcy działania ini­
cjowane w Gminie Sułkowice przez 

wtorek - u:wartek: 1°0-15°0 

piątek: 7°0-14°0 



2 

-------------------------------1 d '""' 

Jednostka OSP Sułkowice na jubileuszu 

Jubi leusz - gratulacie, honory i wyrazy w dzięczności 

130 lat sulkowickiei Straiy Poiarnei 
Las _strażac�i�h pocztów sztandarowych, oficerowie Państwowej Straży Pożarnej 

1 funkcyJm ZOSP RP różnych szczebli, parlamentarzyści i samorządowcy, 
przedstawiciele sułkowickich środowisk oświatowych i firm zgromadzili się 

w sobotę 7 czerwca, by świętować 130-lecie naszej jednostki strażackiej. 
Podczas uroczystości poświęcony został nowy samochód bojowy - ochrzczony imieniem Stasiu" 

a zasłużeni druhowie otrzymali z rąk najwyższych dostojników strażackich medale i od;�aczeni�. 

Naipierw podziękowali Panu Bogu 
Ui;oczystość rozpoczęła się 

Mszą Swiętą dziękczynną w inten­
cji obecnych i zmarłych druhów 
z czterech już pokoleń strażackiej 
braci w Sułkowicach, a także ich 
rodzin. Koncelebrowali ją: ks. dzie­
kan Edward Antolak, kapelan stra­
żaków powiatu myślenickiego ks. 
Józef Orawczak (proboszcz parafii 
św. Franciszka w Myślenicach na 
Zarabiu) oraz kapelan jednostki 
ks. Leszek Dyląg, który wygłosił 
też kazanie, podkreślając, że stra­
żak to nie jest tylko zawód, nawet 
w przypadku strażaków zawodo­
wych, lecz w pierwszym rzędzie 
powołanie do służby drugiemu 
człowiekowi, do bronienia ludz­
kiego życia i mienia, a także naj­
ważniejszych wartości, to służba 
w imię Boga i bliźniego. Msza Świę­
ta odprawiana była w bardzo uro­
czystej oprawie, z towarzyszeniem 
orkiestry dętej, pocztami standar­
dowymi ustawionymi w dwóch 
szeregach w bocznych nawach 
kościoła i jednostką w paradnych 

Wyst11pienie okolicznościowe 
hurmistrza Piotra Pułki: 
Szanowni Druhowie Jubilaci, 
Serdecznie gratuluję Wam 
i w imieniu własnym oraz Mieszkańców Suł­
kowic wyrofom wdzięczność dla Was za fe 
131 już lał wiernej, ofiarnej służby ludziom 
i Sułkowicom. 
Gratuluję i wyrażam podziw - dla Was i dla 
naszych przodków {bo przecież wielu z nas 

mundurach w nawie głównej. Wraz 
z dorosłymi druhami - młodzież 
strażacka i najmłodsza drużyna 
dziecięca zapowiedź, że dziedzic­
two fajermanów wójta Kiebzaka 
i druha Ciężkowskiego trwa i ma 
godnych następców. Dary ofiarne 
w postaci bochna chleba z okolicz­
nościowym napisem i wina przy­
nieśli do ołtarza rodzice chrzestni 
nowego samochodu - Grażyna 
Krzyżek (prezes GS Sułkowice) 
i Władysław Łabędź z Kuźni Suł­
kowice S.A. Patriotyczny charak­
ter działalności Ochotniczej Straży 
Pożarnej podkreśliło odśpiewanie 
na zakończenie Mszy św. hymnu 
„Boże coś Polskę". I tylko żal, że 
tak mało mieszkańców Sułkowic 
zdecydowało się przyjść w to upal­
ne południe do kościoła, by wyrazić 
w ten sposób swoją wdzięczność 
druhom, którzy zawsze są gotowi 
do pomocy i odpowiadają natych­
miast na każde wołanie o pomoc. 
Goście i p rzyiaciele 

Cały uroczysty orszak jubile­
uszowy przeszedł następnie na par-

miało w tei straży ojców, dziadków i pradziad­
ków) - że w świecie zmieniających się zasad 
i wartości pozostaliście wierni Jemu, co naj­
ważniejsze: zachowaliście wiarę, honor, wier­
ność ojczyźnie i szacunek dla drugiego czło­
wieka. Nosi przodkowie - założyciele Straży 
Ogniowej w Sułkowicach-byliby z Was dumni. 
Gratuluję i życzę Wam, byście zopisywoli kolej­
ne piękne korty historii swoich rodzin, naszej 
Organizacji, naszego Miasto i Gminy. 

Szczęść Wam Boże. 

king przy strażnicy, gdzie odbyła 
się dalsza część uroczystości. Musz­
trę honorową prowadził Mariusz 
Masełko z komendy powiatowej 
PSP, a raport o gotowości do uro­
czystości składał Małopolskiemu 
Komendantowi Wojewódzkiemu 
Państwowej Straży Pożarnej nad­
brygadierowi Andrzejowi Mrozowi. 
Na trybunie dla dostojnych gości 
zasiadła zastępca Prezesa Zarządu 
Głównego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP druhna Te­
resa Tiszbierek, Leszek Zięba 
z Zarządu Oddziału Wojewódz­
kiego ZPSP RP, komendant po­
wiatowy PSP Sławomir Kaganek, 
prezes zarządu oddziału powia­
towego ZOSP RP Jan Podmoldy, 
a w trakcie uroczystości dotarł zwią­
zany wciąż bardzo silnie ze strażą 
powiatu myślenickiego jej były ko­
mendant, a obecnie dyrektor biura 
skarg i wniosków Komendy Głów­
nej PSP Jan Tajduś. W gronie gości 
nie zabrakło wspierającego na co 
dzień straże całej gminy Sułkowice 
Marka Moskala, który - jak się oka­
zało podczas wystąpień gości - jest 
kolegą ze studiów Teresy Tiszbie­
rek. Obydwoje mocno zabiegali, by 
wymarzony nowy samochód trafił 
do sułkowickich strażaków. 

Wraz ze strażacką bracią na try­
bunach zasiedli politycy i samorzą­
dowcy posłowie Joanna Bobowska 
i Marek Łatas, starosta Józef'Thmal, 
kierownik wydziału zarządzania 
kryzysowego Starostwa Powiatowe­
go Tadeusz Rabski, k9mendant po­
wiatowy Policji Artur Swięch. 

W pocztach sztandarowych 
i na widowni spotkać można było 
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W uroczystościach wzięty udział poczty sztandarowe jednostek OSP: Biefikówka, Biertowice, Dob,czyce, Głogoczów, Harbu­
towice, Izdebnik, Jasienica, Jastrzębia, Jawornik, Krzywaczka, Lanckorona, Liibień, Mys1enice-Sródm·ieście, Osielec, Pcim, 
Rudnik, Sułkowice-Kuźnia, Trzebimia, Wola Radziszowska oraz poczty Jubilatki OSP Sułkowice i Gminy Sułkowice 

prezesów i członków zarządów za­
przyjaźnionych jednostek z szero­
kiej okolicy, a wśród nich prezesa 
najstarszej Straży Ogniowej powia­
tu myślenickiego - OSP Myślenice­
-Śródmieście Franciszka Szildera. 

Obecni byli radni gminy Suł­
kowice z przewodniczącym Wiesła­
wem Maroniem, burmistrz Piotr 
Pułka wrnz z zastępcą Rozalią Oli­
wą i sekretarz gminy Małgorzatą 
Dziadkowiec oraz pracownikami 
Urzędu Miejskiego, a także bur­
mistrzowie poprzednich kadencji 
w okresie 25 lat III RP - Adam 
Gumularz i Józef Mardaus. Przy­
byli też przedstawiciele Rady Osie­
dla z Adamem Barglem na czele, 
dyrektorzy sułkowickich szkół 
i przedszkoli oraz przedstawiciele 
różnych środowisk. W okoliczno­
ściowych przemówieniach zgodnie 
podkreślali oni ofiarność druhów 
i ich oddanie swojej miejscowości, 
wysoki poziom wyszkolenia i zna­
komite wyposażenie jednostki, za 
co składali podziękowania przede 

wszystkim samorządowi gminy 
i burmistrzowi Piotrowi Pulce. 

w 
Historię jednostki przedstawił 

prezes OSP Sułkowice Jan Hodu­
rek. Sułkowicka straż należy do 
najstarszych w okręgu, a jest bodaj 
pierwsza Strażą Ogniową, która 
powstała na wsi, jako że Sułkowi­
ce były wówczas wsią. Jednostka 
została założona w 1883 roku, więc 
właściwie jubileusz 130-lecia przy­
padał w roku ubiegłym, Władze 
jednostki chciały połączyć obchody 
jubileuszowe z poświęceniem wy­
marzonego samochodu. Okazało 
się, że udało się - dzięki staraniom 
wielu osób i instytucji - pozyskać 
wymarzonego nowego mercedesa 
wraz z wyposażeniem w ubiegłym 
roku, ale samochód dotarł do Suł­
kowic dopiero w listopadzie, a for­
malnie przekazany został jednost­
ce 14 stycznia podczas uroczystości 
na dziedzińcu Szkoły Aspirantów 
Państwowej Straży Pożarnej w Kra­
kowie. Zimą nie chciano urządzać 

jubileuszu, więc świętowanie 130 
lat OSP w Sułkowicach przypadło 
na ten rok - 131. w historii jednost­
ki. Tak się fortunnie złożyło, że jest 
to również 45. rok uzyskania praw 
miejskich przez Sułkowice. 

d 

Nowoczesny Mercedes Atego 
1329 AF wart jest 626 400 zł i został 
zakupiony dzięki dofinansowaniu 
5 instytucji: Gminy Sułkowice -
220 tys. zł, Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP - 150 tys. zł, 
Komendanta Głównego PSP oraz 
Krajowego Systemu Ratowniczo­
Gaśniczego (do którego należy OSP 
Sułkowice) - po 100 tys. zł, Staro­
stwo Powiatowe w Myślenicach 

5 tys. zł, a brakujące 51 tys. 400 zł to 
środki własne OSP w Sułkowicach. 
Przemawiający goście wspominali 
perypetie związane z przydziałem 
tego samochodu dla OSP Sułkowi­
ce (do ostatniej chwili ważyła się 
decyzja, czy auto to trafi do naszej 
jednostki). Wymarzony samochód 
został poświęcony przez księży ka-

Dla Stasia 

To dla nas ogromny zaszczyt i ho­
nor zostać rodzicami chrzestnymi Wa­
szego wozu bojowego. 

Wam, Druhom Strażakom życzymy 
satysfakcji z petnionej służby, wytrwa­
łości. i męstwa. Niech duma z dotychcza­
sowych działań oraz stale wzrastające 
spoteczne uznanie towarzyszy Wam 
w dalszej działalności ratowniczej. Kie­

dy będziecie nieśli pomoc potrzebującym, 
ten wóz nigdy Was nie zawiedzie. 
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pelanów Józefa Orawczaka i Lesz­
ka Dyląga, a rodzice chrzestni Gra­
żyna Krzyżek i Władysław Łabędź 
obficie polali mu koła szampanem 
i nadali imię „Stasiu". Na lata służ­
by w straży podarowali mu wiersz, 
a burmistrz Piotr Pulka dorzucił 
z tej okazji do WYPOSażenia samo­
chodu wentylator oddymiający 
Skorpion. On też dokonał ceremonii 
wręczenia kluczyków do samochodu 
komendantowi gminnemu, naczel­
nikowi jednostki Ryszardowi Sroce, 
ten zaś powierzył pieczę nad autem 
kierowcy Mirosławowi Sroce. 

Podziękowania i upominki 
Sułkowiccy druhowie dzięko­

wali wszystkim, którzy wspierali 
ich działania i przyczynili się do po­
zyskania tego samochodu, a także 
wszystkim dobrodziejom jednostki 
- honorując obecnych darczyńców 
i przyjaciół jednostki okolicznościo­
wymi upominkami oraz wspomina­
jąc tych, którzy wspierali jednost­
kę przed laty. Dołożyli wszelkich 
starań, by nikogo nie pominąć 
i każdego uhonorować. Wielkie było 
zaskoczenie komendanta Andrzeja 
Mroza, gdy otrzymał od sułkowic­
kich druhów piękną paradną szablę 
wykutą przez sułkowickich kowali. 
Inni darczyńcy i dobrodzieje otrzy­
mali ciupagi wykonane przez firmę 
Juco, okolicznościowe kowadełka 
z młoteczkiem i napisem 130 lat OSP 
Sułkowice -również wykonane przez 
Juco, plakietki i figurki św. Floriana. 

Medale i od.znan:enia 
Jubileusz dał doskonałą oka­

zję do wręczenia odznaczeń i me­
dali strażackich, a wśród nich nie­
codziennych Odznak za wysługę 
65 lat w Straży dla druha Włady­
sława Stokłosy i 50 lat w Straży 
dla druhów Józefa Godzika i Jana 
Kani. Niewielu jest w Polsce stra­
żaków, którzy mogą się poszczycić 
wysługą 65 lat! 

Zloty Medal za Zasługi dla 
Pożarnictwa otrzymali druhowie: 
Tadeusz Skowronek (po raz dru­
gi), Wiesław Jędrzejowski, Tade­
usz Moskal, Władysław Profic, 
Stanisław Sroka, Józefa Piechota, 
Tadeusz Sroka, a srebrny - druho­
wie: Piotr Pułka, Wojciech Francu­
ziak, Mariusz Kaczor. Brązowym 
medalem uhonorowani zostali 
druhowie: Tomasz Stręk, Tomasz 
Sroka, Waldemar Obajtek, Sławo­
mir Sitarz, Jacek Kurek, Mirosław 
Sroka, Andrzej Salus, Łukasz 
Strzebel, Mateusz Strzebel, Szy­
mon Latoń, Rafał Kurek. 

Przyznane też zostały odzna­
ki Strażak Wzorowy. Otrzymali je 

druhowie: Krzysztof Kuchta, Ma­
ciej Kłus, Wojciech Kuchta, Bog­
dan Sroka, Sławomir Strzebel. 

Medale i odznaczania wręcza­
li: Teresa Tiszbierek, Andrzej Mróz, 
Sławomir Kaganek, Jan Podmokły, 
Piotr Pulka i Ryszard Sroka. 

Księga pamiątkowa 
i błogosławieństwo Papieia 

Przed wejściem do strażni­
cy rozłożona została Księga Pa­
miątkowa jednostki, do której 
wpisywali się dostojni goście, na­
pełniając przy okazji „kufereczek 
stóweczek" w prezencie dla jed­
nostki jubilatki. Przy okazji goście 
otrzymywali w prezencie monogra­
fię stowarzyszeń gminy Sułkowice 
,,Stowarzyszeni możemy więcej", 
w której wiele miejsca poświęco­
ne zostało gminnym strażom po­
żarnym, z jednostką z Sułkowic, 
jako najstarszą działającą organi­
zacją w gminie, na czele. Wszyscy 
zaproszeni zostali do wielkiej sali, 
gdzie już czekał na nich smacz­
ny poczęstunek. Była okazja do 

wymiany spostrzeżeń i mniej ofi­
cjalnych rozmów, a gratulacjom 
i życzeniom dla dzielnych sułko­
wickich druhów nie było końca. 
Podczas wszystkich części ob­
chodów, a także podczas biesiady 
druhom wiernie towarzyszyła or­
kiestra dęta pod batutą Andrzeja 
Moskala. Orkiestra nie działa co 
prawda w strukturach straży, ale 
od samego początku jest ze strażą 
ściśle związana, a wielu jej człon­
ków to również druhowie OSP 

Na reprezentacyjnej ścianie 
wielkiej sali, obok szczególnie ota­
czanego pietyzmem portretu Ojca 
Świętego Jana Pawła II, zawisł 
portret Ojca Świętego Franciszka 
z osobistym papieskim błogosła­
wieństwem dla jednostki z oka­
zji jubileuszu. W dolnej części 
arkusza znajduje się relikwia św. 
Jana Pawła II - kawałek papie­
skiej sutanny. Błogosławieństwo 
to w tygodniu poprzedzającym 
uroczystości przywiózł druhom 
z Watykanu Zygmunt Grabczyk 
- przyj a ciel jednostki. ( mvz) 

udztela carym urcem 
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Wybory do Europarlamentu w Gminie Sułkowice 
PiS prawie 40%, PO - 20%, 

frekwencia - 19,72% 

Wyniki glosowania na poszczególne listy 
w Gminie Sułkowice: 
Prawo i Sprawiedliwość - 8 12, tj. 38,69%. 
Najwięcej głosów zdobył Andrzej Duda - 327. 

W Gminie Sułkowice wybory do Parlamentu 
Europejskiego nie cieszyły się zbyt dużą popular­
nością. Do wyborów przystąpiło 19 .72% wyborców, 
czyli trochę mniej niż ogólna krajowa, która wynio­
sła 23.30%. 

Platforma Obywatelska RP - 426, tj. 20,30%. 
Najwięcej głosów zdobyta Róża Mar ia Grafin von Thun und Hohenstein - 1 79. 

Solidarna Polska Zbigniewa Ziobro - 254, tj. 12,1 0%. 
Najwięcej głosów zdobył Zbigniew Ziobro - 231 . 

Na 1 1  247 uprawnionych do głosowania w 9 ob­
wodach komisji wyborczych głosowało tylko 2 218  
osób, z czego aż 1 18 głosów było nieważnych. W su­
mie oddano 2099 ważnych głosów. (Wydano 2 2 18  
kart do  głosowania, z urn wyjęto ich 2 2 17). 

Nowa Prawica - Janusza Korwina-Mikke - 2 17, tj. 1 0,34%. 
Najwięcej głosów - Stanisław Józef Żółtek i Konrad Szczepan Berkowicz - po 83. 

Polska Razem Jarosława Gowina - 1 75, tj . 8,34%. 
Najwięcej głosów zdobył Jarosław Gowin - 1 46. 
Sojusz Lewicy Demokratycznej - Unia Procy - 84, t j . 4%. 
Najwięcej głosów zdobyta Joanna Senyszyn - 42. Na pierwszym miejscu uplasowało się Prawo 

i Sprawiedliwość z 38,69% głosów, Polskie Stronnictwo Ludowe - 46, tj. 2,19%. 

na drugim - Platforma Obywatelska RP - 20,30%, 
na trzecim -Solidarna Polska Zbigniewa Ziobry- 12,10%. 
Zaraz za nimi z 10.34% poparciem uplasowała się 
Nowa Prawica Janusza Korwina-Mikke. 

Najwięcej głosów zdobył Czesław Adam Siekierski - 21 .  
Ruch Narodowy - 35, t j .  1 ,67%. 
Najwięcej głosów zdobył Robert Artur Winnicki - 22. 
Europa Plus Twój Ruch - 34, t j . 1,62%. 
Najwięcej głosów zdobył Jan Marek Hartmann - 1 7. 

W skali kraju próg wyborczy przekroczyło w su­
mie 5 partii: PiS, PO, SLD-UP, PSL i Nowa Prawica 
i to przedstawiciele tych ugrupowań zasiądą w Par­
lamencie Europejskim w Brukseli. 

Demokracja Bezpośrednia - 1 6, tj. 0,76%. 
Najwięcej głosów zdobyli - Joanna Maria Bachlej i Andrzej Kowryga - po 4. 

Z wyżej wymienionych osób do Europarlamentu weszl i :  
Andrzej Duda. Róża Thun. Czesław Siekierski i Stanisłow Żółtek. 

S e s i a  R a d y M i e i s k i e i  2 9  m a i a  

Na sesji, obok sprawozdań 
składanych z pracy w okresie mię­
dzysesyjnym przez przewodniczą­
cego RM, burmistrza i przewodni­
czących komisji, radni zapoznali się 
ze sprawozdaniem z realizacji pro­
gramu współpracy z organizacjami 
pozarządowymi i innymi podmio­
tami prowadzącymi działalność po­
żytku publicznego na terenie naszej 
gminy w roku 2013 oraz z raportem 
,,Ocena Zasobów Pomocy Społecz­
nej'' za rok 2013 .  

Podjęli m.in. uchwałę dosto­
sowującą naszą uchwałę o zwolnie­
niach od podatku od nieruchomości 
do nowych rozporządzeń Komisji Eu­
ropejskiej oraz przyjęli Program Ak­
tywności Lokalnej na lata 2014-2015 
- dokument konieczny w związku 
z realizacją przez Ośrodek Pomocy 
Społecznej projektu „Aktywni Ra­
zem", finansowanego ze środków UE 
(PROW), który zakończy się w 2015 r. 
Zmiany w prawodawstwie ogólnym i 
zakresie zadań powierzanych do re­
alizacji gminie przez administrację 
centralną spowodowały również ko­
nieczność nowelizacji Statutu Ośrod­
ka Pomocy Społecznej. 

Rada Miejska podjęła ponad­
to uchwałę intencyjną popierającą 
stanowisko regionalnych organiza­
cji samorządowych - sygnatariuszy 
Ogólnopolskiego Porozumienia Or-

ganizacji Samorządowych w spra­
wie prezydenckiego projektu Usta­
wy o współdziałaniu w samorządzie 
terytorialnym na rzecz rozwoju lo­
kalnego i regionalnego . . .  

Sprzeciw samorządowców z ca­
łej Polski dotyczy m.in. propozycji 
wprowadzenia referendów tema­
tycznych bez progu frekwencyjne­
go, propozycji tak skonstruowanych 
form konsultacyjnych, że prowadzą 
one do paraliżu funkcjonowania 
samorządu lokalnego, wprowadze­
nia zasady, że absolutorium udzie­
lane jest przez Regionalne Izby 
Obrachunkowe, wprowadzenia 
zawiłej procedury prac na budże­
tem, niemożliwej do zrealizowania 
w dużych miastach i powołania kon­
wentu delegatów wojewódzkich ze 
źle - zdaniem sygnatariuszy - skon­
struowanymi przepisami odnośnie 
organizatora tegoż konwentu. Jed­
nocześnie protestujący samorzą­
dowcy wyrażają gotowość współ­
pracy przy tworzeniu optymalnego 
brzmienia tej ustawy. 

W ramach interpelacji i wnio­
sków radni zgłaszali ubytki na 
drogach i chodnikach, zamulone 
studzienki, pytali o naprawę po­
szczególnych szkód po niedaw­
nych ulewach, prosili o interwencję 
w sprawie sygnalizacji świetlnej 
przy Fabryce „Kuźnia", wnosili 

wątpliwości dotyczące planów zago­
spodarowania przestrzennego. Na 
pytanie, dlaczego gmina nie zrobi 
asfaltu na ul. 21  Stycznia burmistrz 
wyjaśnił, że część tej ulicy jest wła­
snością prywatną. Gmina chce od­
kupić tę część, ale zawile sprawy 
współwłasności wielu podmiotów 
nie pozwalają na transakcję, a gmi­
na nie może robić asfaltu na drodze, 
która nie jest jej własnością, jednak 
wciąż urząd i mieszkańcy szukają 
sposobu, by rozwiązać ten problem. 

Zwrócono też uwagę m.in. na 
problemy z osobami niewłaściwe 
parkującymi samochody przy wej­
ściu do Lewiatana oraz na niesubor­
dynację osób handlujących na pla­
cu targowym na Zielonej, co rodzi 
problemy na drodze, chaos i stano­
wi zagrożenie - zwłaszcza w soboty. 
Radni proponowali, by wprowadzić 
tam w soboty stale dyżury Straży 
Mejskiej i żeby wyciągała ona su­
rowe konsekwencje w stosunku do 
osób nieprzestrzegających regula­
minu placu targowego. 

Na zakończenie burmistrz zło­
żył radnym życzenia z okazji Dnia 
Samorządu Terytorialnego i roczni­
cy „25 lat Wolności", a spółdzielnia 
socjalna „Podkówka" zaprosiła rad­
nych na poczęstunek oraz do odwie­
dzania jej - czynnej już - restauracji 
w Internacie. (red.) 
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Było bardzo groźnie, ale na szczęście 

U n i knę l i śmy p owodzi  
Mieli�my szczęście, choć jak wiadomo, nawet szczęściu trzeba pomag·ać. Przeprowadzone 

w ostatmch latac? �egu.l�cje rz�k i ":brana „wYspa" na Harbutówce w Sułkowicach przy moście 
na ul. Wol��sc� zrobiły s�oJe. Wiele miejsc udało się zabezpieczyć dzięki podanej przez 
Urząd MieJsk1 z dwudmowym wyprzedzeniem informacji o zbliżającej się nawałnicy. 

Intensywne opady i ulewy 
·· 

od wieczora 14 maja do południa 
17 maja nie doprowadziły u nas 
do wYStąpienia rzek i większych 
potoków. Niemniej całkiem bez 
szkód się nie obyło. Najwięcej 
ich wyrządziła woda spływająca 
w szalonym tempie z gór, miejsca­
mi uszkadzając drogi i uprawy, bo 
polne drogi i trakty w większo- J;l 
ści zamieniły się w rwące potoki. ·E 
Pozalewały pola, porobiły wyrwy � 
w drogach, podtopiły kilkanaście � 
piwnic w domach prywatnych J, 
a także w obiektach gminy i OSP :-g 
w Krzywaczce. W kilku przypad- � 
kach uszczerbku - na szczęście ij 

nieznacznego doznały pro- g 
wadzone w gminie inwestycje, � 
w pojedynczych miejscach ko- o 
nieczne będzie poprawienie umoc-
nień brzegów Gościbi i Harbutów-
ki. Wezbrana Skawinka uszkodziła 
niezabezpieczone przez wykonaw­
cę kosze siatkowo-kamienne, sta­
nowiące element umocnień przy 
nowo budowanym moście w Bier­
towicach. Sam most jednak nie 
ucierpiał. 
Alarm powodziowy 
w powiecie myślenickim został 
ogłoszony dopiero 15 maja o godz. 
19 ,  gdy już lało jak cebra. Ale my 
wiedzieliśmy co nas czeka wcze­
śniej, gdyż informacja o zbliżają­
cej się fali intensywnych opadów 
została wypatrzona przez Urząd 
w internecie na stronach mete­
orologicznych i natychmiast - 12 
maja - ostrzeżenie poszło na stro­
nę internetową gminy, a dodatko­
wo zostało przekazane wszystkim 
jednostkom gminnym. 

13 maja na stronę www gminy 
weszło kolejne ostrzeżenie, już ze 
stacji meteorologicznej, a do Har­
butówki wjechał ciężki sprzęt, by 
wybrać nasyp blokujący przepływ 
wody pod mostem na Jasienicę. 
Ta „wyspa" niepokoiła od dawna 
mieszkańców, a gmina interwe­
niowała wielokrotnie u właścicie­
la i gospodarza naszych rzek, ale 
zarząd melioracji wciąż miał pil­
niejsze prace. A ponieważ jest to 
„cudzy" teren, to gmina nie może 
prowadzić w nim żadnych prac 
bez pozwolenia. Dopiero w sytu -
acji bezpośredniego zagrożenia, 

1 6  maja ok. godz. 1 6  w Sutkowicah 

Urząd miał prawo sam zrobić to, 
co konieczne jest w tej sytuacji dla 
bezpieczeństwa mieszkańców. Lu -
dzie to doceniają. 

Oczywiście bardzo duży udział 
w zabezpieczeniu Sułkowic przed 
kolejną powodzią miały wykona­
ne w ostatnich latach regulacje na 
Harbutówce i Gościbi przez Ma­
łopolski Zarząd Melioracji i Urzą­
dzeń Wodnych w Krakowie,  który 
w naszej gminie rzeczywiście prze­
prowadził wiele inwestycji - także 
na potokach na terenach wiejskich. 

Te działania przyniosły efekt: 
po raz pierwszy od niepamiętnych 
czasów przy takich warunkach po­
godowych nie „pływał" II  Rejon 
i zdecydowanie mniej było lokal­
nych podtopień piwnic i podwórzy. 

Oczywiście straże pożarne, 
straż miejska i sztab antykryzy­
sowy nie próżnowały, ani nie nu­
dziły się w tym czasie. Burmistrz 
ze strażą miejską co dwie godziny 
przez całą dobę w tym okresie ob­
jeżdżał gminę, monitorując zagro­
żenia i kierując potrzebne służby 
do pomocy mieszkańcom. Doty­
czyła ona m.in. usuwania powalo­
nych drzew, zabezpieczania brze­
gów potoków i pompowania wody 
z piwnic i podwórek. 

Na ogól dobrze zabezpieczone 
zostały obiekty gminnej infrastruk­
tury i prowadzone inwestycje. Wy­
jątek stanowi teren wodociągów, 

gdzie woda uszkodziła elementy 
montowanych urządzeń. Powstałe 
szkody nie obciążą jednak finan­
sowo gminy, ponieważ teren jest 
obecnie oddany firmie prowadzą­
cej inwestycję, która zobowiązana 
była do odpowiedniego zabezpie­
czenia terenu budowy. Nie powin­
no to też znacząco opóźnić terminu 
zakończenia prac na Stacji Uzdat­
niania Wody, przewidywanego na 
październik tego roku. 

Po nawałnicy zostały nam 
w gminie odcinki poniszczonych 
dróg lokalnych w Harbutowi­
cach, Krzywaczce i w Sułkowi­
cach - zwłaszcza w okolicy zale­
wu, boczna ul. Szkolnej i drogi 
kolo Zaremby, zablokowane 
podpory dwóch mostów w Bier­
towicach i zażwirowane koryto 
Harbutówki w Sułkowicach pod 
mostem na Jasienicę (to, które 
właśnie zostało wyczyszczone, co 
odblokowało swobodny przepływ 
wody) oraz uszkodzone fragmenty 
umocnień brzegów naszych rzek, 
a w nieuregulowanych obszarach 
- podmyte zakola pól. Oczywiście 
przepusty do czyszczenia, koryt­
ka itd. W g  wstępnego oszacowa­
nia szkód przez Referat Inwesty­
cji UM szkody wyrządzone przez 
ostatnią nawałnicę w infrastruk­
turze gminnej, zwłaszcza drogo­
wej, wynoszą ok. 67 tys. zł. 

Mogło być znacznie gorzej. 
(red.) 



Panie Burmistrzu, czy ocenia 

Pan straty po ostatnich deszczach 
jako bardzo dotkliwe? 

- Bardzo duże nie są, ale w wielu 
miejscach ludzie ucierpieli, a i gmi­
na ma straty - głównie na drogach. 
- Czy możemy Liczyć na jakąś po­
moc z zewnątrz? 

- Nie mamy na to szans, ponieważ 
żadna ze szkód nie przekracza 40 
tys. zł. Musimy sobie poradzić z wła­
snego budżetu. 
- Poradzimy sobie? 
- Nie mamy wyboru. Musimy. 
- Ludzie są Panu wdzięczni za wy-

branie tego nasypu - czy, jak się 

powszechnie mówi - ,,wyspy" pod 

mostem przy skręcie na Jasienicę. 

Gdyby nie to, nie wiadomo, czy 
rzeka by nie wylata, bo już niewie­

le brakowała. Ale teraz znowu rze­

ka naniosła kamieni. Czy da się je  
ponownie wyczyścić? 

- Tak. Mamy już zgodę Małopol­
skiego Zarządu Melioracji, który 
jest właścicielem wód na naszym 
terenie. Będziemy monitorować 
to miejsce do czasu, gdy właściciel 
wejdzie z dalszymi pracami melio­
racyjnymi powyżej mostu. Mam 
nadzieję, że wtedy problem naresz­
cie będzie ostatecznie rozwiązany. 
- Nawałnica opadów pokazała słabe 

miejsca na naszych drogach. Czy przy 

okazji napraw dałoby się coś zrobić, 

żeby nad zalew dato się po deszczu 

przejść bez brodzenia w błocie? 
- Modernizację drogi nad zalew 
ująłem w tegorocznym projekcie 
budżetu, ale radni zdecydowali, 
by przewidziane na ten cel środ­
ki wykorzystać w innym miejscu 
w Sułkowicach, więc na razie nie 
da się nic tutaj zrobić. Może uda 
się to w przyszłym roku. 
- Zalew został zamulony przez 

wody schodzące z pól. Alejki są po­

wymywane. Kiedy spodziewa się 

Pan, że zostanie tam przywrócony 

stan normalny? 
- Dno wyczyściliśmy prawie na­
tychmiast, a na alejki jeszcze 
przed sezonem wakacy jnym be­
dziemy dosypywać kamienie. 
- A uszkodzenia umocnień powy­

żej zalewu? Tam Gościbia nieźle 

poszalała. 
- Już zgłosiliśmy je do melioracji. 
To jest ich teren, więc my nie mamy 

uprawnień, żeby tam coś robić. Na 
pewno będą je musieli w miarę 
szybko naprawić, żeby zapobiec po­
ważniejszym stratom. 
- Czy jest jakaś metoda na to, 

żeby każde intensywne opady nie 

siały większych i mniejszych spu­

stoszeń? 

- Nie ma obecnie prowadzonej ak­
tywnie polityki przeciwpowodzio­
wej w kraju. Dla naszego terenu 
ważny jest program „Górna Wi­
sła". Jeździłem na spotkania do­
tyczące ochrony zlewni Skawinki. 
Program jest, ale nie widać jego 
realizacji w terenie. Planowane 
zbiorniki retencyjne - u nas powy­
żej zalewu i w innych miejscach 
w środkowym i dolnym biegu rzeki 
- na pewno by ochroniły cały nasz 
teren. To jest ważne, bo w wielu 
miejscach jest to teren osuwisko­
wy. Pamiętamy jeszcze co się stało 
na Podchybiu, w Lanckoronie i w 
naszych Harbutowicach przy ostat­
niej powodzi. Ale póki co nie ma 
kompleksowej ochrony. 
- A  woda z pól? 

- Kiedy jeździliśmy ze straża-
kami, monitorując teren gminy, 
widać było jak na dłoni, że drogi 
- zwłaszcza powiatowe, takie jak 
np. ul. Sportowa w rejonie Obla­
sku - mają za mało przepustów 

C 
i ta woda 
musi się 
gdzieś po­
dziać. Ale to 
jest bardzo 
trudne do 
zmienienia 
w obecnym stanie rzeczy, bo każda 
z takich prac to jest niemało pie­
niędzy, a co gorsza wymaga zgód 
właścicieli działek. A właściciele 
mają wykończone podwórka, kost­
kę brukową . . .  
- Dlaczego jeździł Pan ze  straż­

nikami i strażakami? Jako bur­

mistrz czy jako strażak? 

- I jedno i drugie. Jako burmistrz 
dowodzę obroną cywilną w gmi­
nie. Ale jestem też strażakiem 
OSP w Rudniku. Trudno, żebym 
w takiej sytuacji siedział w domu, 
gdy wszystkie jednostki OSP 
w gminie przez cały ten okres stały 
w pełnej gotowości - czy się na ich 
terenie coś działo, czy nie. Jeszcze 
nie mamy statystyk wyjazdów, ale 
jestem ogromnie wdzięczny i tym, 
którzy jeździli z pomocą i tym, 
którzy czuwali gotowi w każdej 
chwili ruszyć na pomoc. Mamy 
bardzo odpowiedzialnych druhów 
w gminie i można na nich zawsze 
liczyć. Bardzo im za to dziękuję. 

O g ł o s z e n i a  U r z ę d u  i e i s k i e g o  

w Sułkowicach, ul. Starowiejska 4;  

w Sułkowicach,  ul. 11  Listopada 10 ;  

Zapisu dziecka na dany miesiąc wakacyjny należy dokonać - w nieprze­
kraczalnym terminie do 20 czerwca 2014 r. - u dyrektora dyżurującego 
przedszkola: na lipiec u dyrektora przedszkola nr 3 ,  a na sierpień u dy­
rektora przedszkola nr 1 .  
Odpłatność za korzystanie z przedszkola przez dziecko w czasie wakacji 
uiszcza się do 5 dni od dnia podpisania umowy. 
Odpłatność za pobyt - na dotychczasowych zasadach. 
Dzienna stawka żywieniowa - będzie ustalona w zależności od liczby 
zgłoszonych dzieci. 
Szczegółowych informacji udzielają Dyrektorzy: 
Przedszkola Samorządowego nr 1 - tel. (12) 273-25-02 
Przedszkole Samorządowego nr 3 - tel. (12) 273-21-99 

Dyżur zostanie zorganizowany 
pod warunkiem zgłoszenia odpowiedniej liczby dzieci. 

1 



8 

E k s p r e s e m  

Harbutowice. Modernizacja i rozbudowa stacji uzdat­
niania wody w Harbutowicach. Kontynuowane są roboty 
elektryczne w budynku koagulacji. Zakończono dociepla­
nie elewacji i robót wewnętrznych w budynku filtrów. 

Sułkowice. Przy uL. 11 Listopada naprzeciwko Ban­
ku Spółdzielczego Rzemiosła wykonany został parking 
z kostki brukowej o powierzchni około 300 m2

• 

p r z e z  

Harbutowice 
r• 

......... , ._, 

• 
g m i n ę 

- (PROW) Na budowie Centrum KuLtu.1y zakończony został 
stan surowy otwarty. Zamówiono okna. Obecnie prowadzi 
się prace wykończeniowe: instalacje wewnętrzne oraz tynki. 
- W maju została podpisana umowa na wykonanie moder­
nizacji drogi Na Granicę etap IV część 2. W ramach zada­
nia zostanie położona nakładka asfaltowa na odcinku oko­
ło 300 mb. Termin zakończenia zadania planowany jest na 
30 cze1wca b1: Zadanie jest współfinansowane z Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych. 

Sułkowice 
- W trakcie realizacji jest remont pomnika w Rynku. Odno­
wione zostały cokoły wokół pomnika, nawierzchnia scho­
dów oraz placu przed samym pomnikiem. 
- Ogłoszony został przetarg w t1ybie zaprojektuj i wybuduj 
na budowę oświetlenia na uL. Na Oblasek od ul. Sportowej w 
kierunku Zarzecza. 
- Wykonana została dokum,entacja projektowa modernizacji 
placu zabaw na os. Zielona, w ramach której zostanie on wy­
posażony w nawierzchnię gumową, dużą piramidę oraz trzy 
siłownie zewnętrzne. Prace zostaną zakończone do sie1-pnia b1: 
- Wykonywany jest projekt nawierzchni asfaltowej na ul. 
Na Oblasek na takim samym odcinku, jak ww. oświetlenie. 
Realizacja zadania nastąpi jeszcze w tym roku. 

UHIAEUROf'EJSKA 1111 IUClOS2 Sf'O.N:ISCI 

- (POiiŚ) Na ukończeniu są prace prowadzone w ciągu ul. 
Na Węg1y oraz ul. Kowalskiej w ramach V etapu budowy 
kanalizacji sanitarnej wraz z przebudową sieci wodociągo­
wej w Sułkowicach. Następnie prace zostaną przeniesione 
na ul. 11 Listopada. Na przełomie lipca i sierpnia zostanie 
wykonane asfaltowanie ul. Na Węg1y oraz ul. Kowalskiej. 
- (POiiŚ) 12 cze1wca b1: otworzony został przetarg na etap 
VI budowy kanalizacji sanitarnej w Sułkowicacli, któ1·y 
obejmuje ul. Partyzantów oraz ulice do niej dochodzące, 
a także graniczącą z Sułkowicami z tej strony część Harbu­
towic. Do przetarg·u przystąpiło 14 finn. Obecnie Komisja 
Przetargowa dokonuje we1yfikacji złożonych ofert. 

] Biertowice 
u - (POiiŚ) Kontynuowane są prace przy montażu instalacji 
-� technologicznych oraz instalacji elekt1ycznych oświetlenia-
� wych rozbudowywanej gminnej oczyszczalni ścieków. Do-
� konano odbioru prób szczelności studni nr 1 i 2 . 

. .., Rudnik 
] - (POiiŚ) Przy II etapie budowy kanalizacji sanitarnej 
� Rudnika w terenie pracuje 7 ekip budowlano-montażo­
ó wych. Prace przebiegają zgodnie z hm-monogramem. Od po­
g czątku realizacji II etapu kanalizacji do I połowy cze1wca 
-<i:: wykonano około 9 km sieci. Po zakończeniu prac zostaną 
-tf odbudowane wszystkie drogi asfaltowe. 
;:l 
·0 Kr.zywaczka 
§- - W ramach rządowego programu „Radosna Szkota" po­
� wstaje plac zabaw o powierzchni około 560 m2 przy Zespole 
;.:; Placówek Oświatowych. Zadanie wykonywane jest w t1ybie 
cl zaprojektuj i wybuduj. 
D - Podpisano umowę na budowę zatok przystankowych przy 
g drodze krajowej nr 52. Obecnie uzgadniany jest projekt or­
§ ganizacji ruchu. 
� - Zakład Gospodarki Komunalnej Sułkowice Sp. z o.o . 
...,; przeprowadza przetarg na wykonanie projektu kanalizacji 
4?, w Krzywaczce, w obrębie aglomeracji. Do przetargu przy-

------ stąpiło 6 firm. Na przełomie cze1wca i lipca nastąpi podpi­

Biertowice. Na budowie mostu na rzece Skawinka 
w Biertowicach zakoficzono prace betoniarskie związane 
z murami. Wykonano krawężnik na moście oraz barie­
ry ochronne. W najbliższym czasie kładziona będzie na­
wierzchnia asfaltowa na drodze. 

sanie umowy z wybraną firmą projektową. 

Ponadto: 
Po wystąpieniu intensywnych opadów deszczu pracownicy 
Urzędu Miejskiego zgłosili szkody w obrębie rzek do zarzą­
du melioracji w Krakowie. Szkody wyrządzone w majątku 
gminnym są usuwane na bieżąco w ramach środków gminy. 

I 



- Przez dwie ostatnie niedziele księ­
ża czytali w kościołach ogłoszenia 
o naborze do szkoły muzycznej w 
Czas1:awiu i zapisach do niej prowa­
dzonych w naszym ośrodku kultury. 
Z kolei na plakacie zapraszającym 
na koncert szkoły muzycznej z Cza­
stawia jest informacja, że GOK pro­
wadzi nabór do sułkowickiej filii tej 
szkoły. Ludzie są zdezorientowani. 
U dyrektorów w szkołach telefo­
ny się urywają z pytaniami, kiedy 
i gdzie można zapisywać dzieci do 

gminnej szkoły muzycznej. Czy my 
tworzymy szkołę, czy filię? Czy ktoś 
nam tworzy filię? 
Rozalia Oliwa: Jedyne, co wiem 
w tej sprawie z całą pewnością, to że 
„zapisy'' te nie mają nic wspólnego 
z naszymi przygotowaniami do otwar­
cia naszej własnej gminnej szko­
ły muzycznej. Działania odnośnie 
ewentualnego tworzenia na naszym 
terenie filii szkoły muzycznej w Cza­
sławiu prowadzone są poza naszymi 
plecami. Nikt z nami na ten temat nie 
rozmawiał i niczego nie uzgadniał, 
nikt nie firmuje tego własną twarzą. 
Pod krążącymi po mieście ulotkami 
i plakatami nikt się nie podpisał. Przy­
pomina to trochę wkroczenie Putina 
na Ukrainę - każdy widzi, że są jakieś 
formacje, ale nikt nie wie, czyje. 
- Czy w związku z ogłoszonym za­
miarem powołania tej filii nasza 
gmina podtrzyma zamiar utworze­
nia własnej szkoły? 
- Ależ oczywiście, że ją stworzymy. 
Powtarzam - nic nie wiemy formal­
nie o żadnej filii. Docierają do nas 
tylko takie same plotki, jak do reszty 
mieszkańców. Do otwarcia gminnej 
szkoły muzycznej I stopnia przygo­
towujemy się w sposób merytorycz­
ny i systematyczny. To jest poważne 
przedsięwzięcie programowe, jeżeli 
ma to być szkoła z prawdziwego zda­
rzenia, do której ludzie będą chcieli 
posyłać swoje dzieci, której zaufają 
tak, jak ufają innym szkołom prowa­
dzonym przez gminę. Nie jesteśmy 
zainteresowani tworzeniem czego­
�olwiek na chybcika, tylko dlatego, 
ze ktoś chce nas uprzedzić. Mamy 
zamiar uruchomić tę szkołę od roku 
szkolnego 2015/2016. 
-A może to nie ma sensu, skoro już ktoś 
inny chce to zrobić? Mniej kłopotu dla 
gminy, a szkoła byłaby i tak. 

Z wiceburmistrz Rozalią Oliwą o zamieszaniu wokół szkoły 
muzycznei rozmawia Anna Witalis-Zdrzenicka 

Nie wchodzi w rachubę akcyiność 

- zwłaszcza gdy mowa o szkołach 
- �o przecież nie byłaby szkoła, tylko 
filia na naszym terenie szkoły prowa­
dzonej przez gminę Raciechowice. 
Ta szkoła może sobie być nawet naj­
lepsza, ale jakby tu była filia, to wia­
domo, że bliższa ciału koszula. Już 
widzę, jak urzędnicy odpowiedzialni 
za oświatę w gminie Raciechowice 
i komisje rady tamtej gminy jeżdżą 
na posiedzenia wyjazdowe do Sułko­
wic, żeby przyglądać się pracy pla­
cówki prowadzonej u nas przez ich 
gminę! To w ogóle jakieś kuriozum 
- filia szkoły gminnej na obcym tere­
nie. Podobnie jak kuriozalne jest pro­
wadzenie zapisów do nieistniejącej 

. . .  swoje działania firmujemy swo­
imi nazwiskami i własną twarzą 

filii szkoły. A co będzie z zapisanymi 
dziećmi, jeśli ta filia nie powstanie? 
Rodzice będą dowozić dzieci na zaję­
cia do Czasławia? Oczywiście samo­
chodami, bo przecież z Czasławiem 
nie mamy bezpośredniego połącze­
nia autobusowego. A może gmina 
Raciechowice zorganizuje im dowóz? 
Ale jak by go miała rozliczać skoro to 
dzieci spoza ich gminy? 
Nie ma co spekulować. Chcemy stwo­
rzyć własną szkołę, w której gmina 
będzie czuwała nad poziomem na­
uczania i bezpieczeństwem uczniów 
i która da pracę naszym absolwento� 
akademii muzycznych. To są młodzi, 
zdolni, ambitni ludzie, którzy chęt­
nie podejmą pracę w swoim za­
wodzie bez uciążliwych dojazdów. 
Mamy chętnych uczniów i własną 
wykształconą kadrę - czego chcieć 
więcej. A jak wiele potrafią zdzia­
łać pasjonaci, to widać chociażby po 
szkolnych chórach, orkiestrach, ze­
społach i sukcesach artystycznych 

naszych uczniów. Poza tym własna 
szkoła muzyczna ma silne oddziały­
wanie kulturotwórcze. Z tego też nie 
zamierzamy rezygnować. 
- Część radnych twierdzi, że gmina 
podjęła akcję tworzenia szkoły mu­
zycznej po ogłoszeniu zamiam two-
1-zenia filii szkoły z Czas1:awia p1-zez 
p1-zewodniczącego Rady Miejskiej 
na sesji w kwietniu. 
- Pani jest na każdej sesji rady. Czy 
słyszała pani coś wiążącego na ten 
temat? Bo ja słyszałam tylko, jak 
pan przewodniczący Wiesław Moroń 
w informacji o działaniach między­
sesyjnych powiedział, że na zapro­
szenie posłanki Joanny Bobowskiej 
brał udział w rozmowach dotyczących 
utworzenia szkoły muzycznej w in­
ternacie ZSZiO. Poinformował też że 
w rozmowach tych uczestniczyli ;ad­
ni Artur Grabczyk i Waldemar Wolski 
oraz dyrektor GOK Nie było mowy ani 
o Czasławiu, ani o filii. Była za to mowa 
o zamiarze prowadzenia w maju nabo­
rn do jakiejś szkoły muzycznej. Moż­
na sprawdzić w protokole. Tylko niby 
do czego miałby być prowadzony ten 
nabór?, do jakiej szkoły muzycznej? 
Mogliśmy się spodziewać, że do jakiejś 
prywatnej, bo przecież u nas żadnej 
szkoły muzycznej jeszcze nie ma . 
A było to w czasie, gdy my - odpowia­
dając na zapotrzebowanie zgłaszane 
przez rodziców - już wtedy byliśmy 
po rozmowach z dyrektorami szkół 
mieliśmy już gotową opracowan� 
ankietę i rozsyłaliśmy ją właśnie do 
szkół, by zorientować się co do liczby 
potencjalnych chętnych. Nie kryli­
śmy zamiaru utworzenia gminnej 
szkoły muzycznej I stopnia. To wła­
śnie nam ktoś próbuje pomieszać 
szyki. Bardzo pachnie mi tu akcją 
okołowyborczą. Ale tak nie robi się 
szkole. To niegodne i krótkowzrocz­
ne. Zresztą mogę spróbować uwie­
rzyć, że pewne pomysły powstają 
w tym samym czasie. Ale pojąć nie 
potrafię, dlaczego więc tego typu 
działania prowadzi się poza bur-
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mistrzem, który jest w końcu od­
powiedzialny za kształcenie dzieci 
w gminie. My nie możemy żwi­
ru wybrać z rzeki przepływającej 
przez nasz teren bez zgody admini­
stratora rzeki, a nam na terenie, za 
który my jesteśmy odpowiedzialni, 
próbuje się robić, co się chce, bez 
informowania nawet o tym bmmi­
strza. I to kto? Wójt z wieloletnim 
doświadczeniem samorządowym, 
posłanka (podobno - bo przecież 
kojarzenie rozmów, o których infor­
mował pan przewodniczący Rady 
Miejskiej z potencjalną filią szkoły 
w Czasławiu to tylko domysły) i oso­
by będące radnymi naszej gminy. To 
przecież jakaś paranoja. 
- Kto ma w tym interes? 
- Mogę się tylko domyślać, choć pew-
nie we własnym interesie nie powin­
nam. Zapewne organ prowadzący 
szkołę w Czasławiu chętnie miałby 
filię, która pozwoliłaby jej rozbudo­
wać działalność. A może też chodzi 
o taki myk, żeby uzyskać zwięk­
szoną subwencję na „ucznia szkoły 
w Czasławiu uczącego się w internacie 
w Sułkowicach" i podreperować sobie 
w ten oto nowatorski sposób finanse 
własnej gminy? Albo jest to taki „kre­
atywny'' sposób rekrntacji do własnej 
szkoły? Kto to wie? Kto poza tym 
może mieć w tym interes? Pewnie 
dyrektor ZSZiO chętnie w ten sposób 
pozbyłby się problemu z zagospoda­
rowaniem pustej części internatu. 
Nawiasem mówiąc, zastanawiam się, 
jakie nakłady są potrzebne na remont 
i wyciszenie pomieszczeń na szkołę 
muzycznąwtymakuratmiejscu-zpo­
tężnym hałasem maszyn pracujących 
w hali fabryki Kuźnia (nawet jeśli hale 
,,Kuźni" już zostały trochę wyciszone, 
za co należy się uznanie dyrekcji Fa­
bryki), przy bardzo ruchliwej drodze 
wojewódzkiej . My w budynku gim­
nazjum też pewnie będziemy musieli 
wyciszać sale przeznaczone na szkołę 
muzyczną, ale tutaj za oknami szu­
mią drzewa, potok i śpiewają ptasz­
ki - można spokojnie ćwiczyć nawet 
przy otwartym oknie. Poza tym da­
leko jest do ludzkich mieszkań, więc 
ćwiczenia uczniów nie będą nikomu 
przeszkadzały, a do budynku jest wy­
godny dojazd i bezpieczny parking. 
A poza tym ma też zapewne swój wy­
borczy interes parę osób. Nie potrafię 
jednak zobaczyć tu interesu gminy 
i jej mieszkańców. Nie potrafię tu zo­
baczyć interesu dzieci. 
- Państwa przeciwnicy zapewne ze­
chcą odbić piłeczkę, twierdząc, że to 
Pafistwo robią sobie kampanię wy­
borczą tworząc tę szkołę. 
- A to niby w jaki sposób? Przecież 
my sobie właśnie wzięliśmy na głowę 

solidny kawal roboty do końca ka­
dencji, a jej efekty będzie zbierał już 
nowo wybrany samorząd. Nikt odpo­
wiedzialny nie będzie otwierał nowej 
szkoły artystycznej w dwa miesiące. 
Powtarzam - szkoła zostanie urucho­
miona nie w najbliższym, ale w na­
stępnym roku szkolnym - 2015/2016, 
a otwarcia dokonają burmistrz i rada 
wybrani w wyborach w listopadzie 
tego roku. Nie wchodzi w rachubę 
akcyjność, gdy mowa o szkołach, bo 
szkoły to rzetelność, odpowiedzial­
ność i bezpieczeństwo uczniów, to 
jasne i czytelne reguły gry. 
- Swoją drogą - zapisy do sułko­
wickiej fiiii szkoły muzycznej z Cza­
sławia prowadzi nasz gminny ośro­
dek kuitury. Ludzie 1nogą się więc 
spodziewać, że jest to inicjatywa 
popierana przez gminę? 
- Wie pani co, Prima ApriJis był już 
kilka miesięcy temu ... 
Ale poważnie mówiąc: wszystkim 
potencjalnym zainteresowanym od­
powiadam, że Urząd Miejski nie ma 
nic wspólnego z „filią szkoły muzycz­
nej w Czasławiu w internacie w Suł­
kowicach". Rodzice mogą oczywiście 
zapisywać dzieci, gdzie chcą, ale ro­
bią to na własną odpowiedzialność. 
- W daiszym ciągu nie rozumiem, 
jak miałaby powstać u nas szkoła 
prowadzona przez inną gminę bez 
zgody naszej gminy, która odpowia­
da przecież za oświatę na poziomie 
podstawowym i gimnazjainym? Czy 
szkoty muzyczne prowadzone przez 
gminy nie podiegają takim samym 
prawom, jak szkoły powszechne? 
- Szkoły muzyczne I stopnia mogą być 
prowadzone przez gminę i w większo­
ści są. Mamy ich wiele w okolicy. Szko­
ły te podlegają prawu oświatowemu 
i co do zasady traktowane są na takich 
samych prawach, jak szkoły podstawo­
we. A prawo to stanowi, że gmina może 
tworzyć szkoły i ich ewentualne filie na 
własnym terenie, a nie u sąsiadów. Ale 
nie zgłębiałam tego zagadnienia bliżej, 
bo mi się ono na razie wydaje do głę­
bi absurdalne. Nie wyobrażam sobie, 
żeby jakikolwiek rozsądny człowiek, 
a szczególnie radny, dążył do powoła­
nia czyjejś filii w sytuacji, gdy może 
mieć własną szkołę, nad którą bezpo­
średnią pieczę sprawują jego własna 
gmina i kuratorium. ! 
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Gminne szkoły muzyczne powstajq w Małopolsce 
jak grzyby po deszczu, m. in :  
Wieliczka - 2006, Gddów - 2008, 
Dobczyce, Czaslaw - 2009, 
Sucha Beskidzka, Świqtniki Górne - 2012, 
Skawina, Kalwaria Zebrzydowska - 2013 
W tym roku szkolę muzycznq uruchamia np. Maków 
Podhalański. 

W „Tróice" w Sułkowicach 

Przedszko laki 

w ruchu  

Zabawa ruchowa w sali przedszkolnej 
fot z arch. przedszkola 

W przedszkolu nr 3 w Sułko­
wicach, w ramach „Roku Szkoły 
w Ruchu" ogłoszonego przez Ministra 
Edukacji Narodowej, prowadzona 
była akcja „ Ćwiczyć każdy może". 
Ministerstwo chciało w ten sposób 
zachęcić szkoły i przedszkola do ak­
tywnego wypełniania czasu uczniów 
nie tylko podczas lekcji wychowania 
fizycznego i zajęć sportowych, ale 
również podczas innych codziennych 
zajęć. Akcja w „'!rójce" cieszyła się 
dużym zainteresowaniem nie tylko 
dzieci, ale także ich rodziców, którzy 
wspierali działania i prace wykony­
wane podczas projektu. 

Jak przebiegała ta akcja? Opo­
wiada dyrektor Alicja Temple, pod­
kreślając, że „trójka" jako jedyne 
przedszkole w naszej gminie nosi 
tytuł „Przedszkola w ruchu". - Na­
sze dzieci wykonywały przybory do 
ćwiczeń gim.nastycznych z surowców 
wtórnych, które następnie wykorzy­
stywały podczas codziennej gimnasty­
ki. Poznały różne sposoby aktywnego 
spędzania czasu zarówno w pomiesz­
czeniach, jak i na zewnątrz. Z radością 
braty udział w zawodach i zabawach 
ruchowych na świeżym, powietrzu, 
zarówno jesienią, zim.ą, jak i wiosną. 
W ram.ach tej akcji zorganizowaiiśmy 
też warsztaty dia dzieci i rodziców pt. 
„Jak poprzez ruch wzmacniać więź 
z dzieckiem" z wykorzystaniem. meto­
dy ruchu rozwijającego W Sherbor­
ne'a. Wychowawczynie brały udział 
w szkoieniach na temat rozwijania 
aktywności ruchowej dziecka, m.in. 
wg metody C. Orffa oraz pedagogiki 
zabawy filanza. Poznawały w ten spo­
sób nowe, aktywne metody rozwijania 
sprawności fizycznej dzieci. 

Chociaż coraz więcej ludzi w róż­
nym wieku nie podejmuje aktywności 
ruchowej , powszechnie wiadomo, że 
w połączeniu ze zdrowym odżywia­
niem jest ona warunkiem zdrowia, 
harmonijnego rozwoju człowieka i po­
godnego usposobienia. (red.) 



Reflek s ie po naborze do szkól i p rzedszkoli 

Sześcio latki  i dq  do  szkoły 
Zakończyła się rekrutacja do gminnych szkół i przedszkoli na :rok szkolny 2014/2015. 

Rodzice zapisali do szkoły prawie wszystkie sześciolatki. 
Bedziemy więc mieli w gminie 12 pierwszych klas liczących po mniej niż 23 dzieci. 

W tym roku wejdzie w życie kolejny etap „prze­
stawiania" pierwszych klas z siedmiolatków na sze­
ściolatki. - Obowiązkowo idą do szkoty dzieci, które 
6 lat kończą w I potowie 2014 roku, a swobodę decyzji 
o postaniu sześciolatka do szkoty mieli rodzice dzieci, 
które osiągną ten wiek w drugim półroczu - wyjaśnia 
Marta Czarny z referatu oświaty UM, dodając, że po­
mimo tej swobody, wielu rodziców zapisało do naszych 
szkół sześciolatki z drugiego półrocza. Mamy również 
stosunkowo niewiele odroczeń. 
Bez pustostanu i bez p rzel udnienia 

U niknęliśmy na szczęście efektu kumulacji roczni­
ków: nie mamy ani pustostanu, ani nadmiernej liczby 1. 
klas i dodatkowej zmianowości, gdyż już w poprzednich 
latach część sześciolatków rozpoczęło naukę w klasach 
pierwszych i teraz są uczniami drugiej i obecnej pierw­
szej klasy. Szkoły mają więc już doświadczenie w pracy 
z nieco młodszymi pierwszakami i są do niej przygoto­
wane także pod względem organizacji przestrzeni ich 
kształcenia. Są odpowiednio przygotowane sale, kąciki 
do zabawy w szkołach, świetlice szkolne i oczywiście 
stołówki z własną szkolną kuchnią. 
Takie bez I Komunii Ś więtei 

Innym efektem reformy jest ten dziwny maj bez 
Pierwsz�j Komunii Świętej. Wynika to stąd, że w na­
szej gminie (a więc i parafiach) dosyć dużo siedmiolat­
ków chodzi już do drugiej klasy, a Kościół postanowił, 
że Pierwszej Komunii reformować nie będzie i od przy­
szłego roku będą ją przyjmowały dzieci klas trzecich 
- czyli ośmiolatki - tak jak dotąd. 

W tabelce obok - oprócz liczby dzieci zapisanych 
do przedszkoli i do klas pierwszych - podane zostały 

Rok 2014/2015 Przedszkola 1. klasy Odroczenia 

Biertowice 45 23 (1  oddz.) o 
-·-

Harbutowice 50  19  (1  oddz.) 6 
· -----·i-

·---

Krzywaczka 75  32  (2  oddz.) 1 
- ·�· 

Rudnik 1 13 62 (3 oddz.) o 
-· 

Sułkowice 262 102 (5 oddz.) 9 
Razem 524 238 (12 oddz.) 16 

, __ ,_,, 

odroczenia obowiązku szkolnego. Prawo bowiem daje 
rodzicom taką możliwość, jeśli dziecko rzeczywiście 
nie jest jeszcze dojrzałe do pójścia do szkoły. 
Kiedy odroczenie 

U nas na szczęście rodzice podeszli rozsądnie do tej 
ewentualności, ale w skali kraju jest to poważny problem, 
który odbija się niekorzystnie na dzieciach. Starając się 
o odroczenie, rodzice powinni pamiętać, że wiąże się 
ono z badaniem gotowości szkolnej w poradni psycho­
logiczno-pedagogicznej , podczas którego sprawdzane są 
4 główne aspekty rozwoju dziecka (społeczny, emocjo­
nalny, fizyczny i poznawczy). Specjaliści przestrzegają, 
że badanie takie, pomimo że jest prowadzone w formie 
zabawy, jest ogromnym przeżyciem dla dziecka. 

Skąd więc można się dowiedzieć, czy dziecko jest 
dojrzale do szkoły, czy nie? Uzasadnione obawy można 
mieć np. na podstawie informacji z przedszkola, ob­
serwacji nauczycieli prowadzących zajęcia, w których 
uczestniczy dziecko, lekarza lub zaobserwowanych dra­
stycznych różnic w rozwoju w stosunku do rówieśników. 
W takim - i tylko w takim - przypadku powinno się 
starać o odroczenie. 

(red.) 

Dzień Dziecka I G wiazdkową Niespodzianką w I n wałdzie 

Zwiedza n ie  wa rowni  i wizyta u smoka 
Dzień Dziecka obchodziły oczywiście bardzo hucznie wszystkie nasze placówki oświatowe i środowiska, 

w których przebywają dzieci. Wiele z nich (zwłaszcza przedszkola) łączyły Dzień Dziecka 
z Dniem Matki i nadchodzacym Dniem Taty, urządzając wspólne rodzinne świętowanie. Nie zabrakło 

też - jak już co roku - Gwiazdkowej Niespodzianki dla dzieci z gminy Sułkowice. 
W tym roku Grażyna Konieczna z Gwiazdkowej też konkurs, w którym uczestnicy otrzymali czapeczki, 

Niespodzianki z Krakowa z Danutą Sołtys z sulkowic- podkładki pod myszkę komputerową, smycze na klucze, 
kiego oddziału PZERiI, przy wsparciu gminy i burmi- piłki i piórniki. 
strza Piotra Pu�ki, zorgani�o':ały dw� wyjazdy do In- W śre dniowiecznei osadzie 
wałdu - w �ui:me dla �8 dz1ec1 ze szkol podstawowych Warownia w Inwałdzie to atrakcyjne miejsce _ nie 
z Harbutowic 1 Sulkowie. tylko dla dzieci, ale i dorosłych. Na własne oczy można 
Darmowy w stęp i wie le łakoci �--------�� zobaczyć, a i spróbować, jak pracował 

Nie dość, że dzieci miały darmo- kowal, tkacz, powroźnik, czy też, jak się 
wy przejazd - ufundowany przez Gmi- wyrabiało gliniane miski. Zwiedzający 
nę, darmowy wstęp, załatwiony przez przenoszą się do osady średniowiecznej 
Grażynę Konieczną, to jeszcze każ- 1 z XV wieku, m.in. ze zbrojownią i salą 
de z nich otrzymało od niej pomadki d tortur. Na terenie parku znajduje się też 
ochronne, jabłka, chrupki, czekola- kilka ruchomych smoków, które wiją 
dy, bułeczki z serem, wodę mineralną się, machają skrzydłami, piszczą, zieją 
i cierpliwe skrzydła opieki pani Danusi dymem i ogniem, a jeden jest szczegól-
Soltys, która - niczym własnego - do- nie aktywny, bo nawet śpiewa i skłania 
gląda każdego dziecka z osobna. Był głowę do ukłonów. (jgk) 

n 
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Razem uzbieraliśmy pieniądze na operacię Kacpra 

Żeby dziecko mogło iyć 
N a  przełomie 2013 i 2014 roku przez kilka miesięcy wielu ludzi dobrej woli zbierało 

pieniądze na operację serca Kacpra Raka. Chociaż potrzebna była niebagatelna kwota 
36 500 Euro, czyli ok. 150 OOO zł - udało się. Operacja została przeprowadzona, Kacper 

jest już w Sułkowicach i przechodzi okres rehabilitacji. Batalia o jego życie ciągle trwa. 

Kacper ma rzadką, bardzo po­
ważną wadę serca: Syndrom Fallo­
ta z artrezją zastawki płucnej i do­
datkowymi jeszcze powikłaniami. 
Praktycznie nie ma tętnicy płucnej. 
W swoim dziewięcioletnim życiu 
przeszedł już dwie operacje ser­
ca. Teraz konieczna była trzecia. 
Ale jedyny chirurg, ten sam, któ­
ry już wcześniej operował Kacpra 
- prof. Edward Malec, obecnie pra­
cuje w klinice w Munster w Niem­
czech. W Polsce przeprowadzenia 
tej operacji nie podjął się nikt, 
a bez niej dziecko nie mogłoby żyć. 

Operacia przebiegła pomyślnie 
Dzięki wielkim sercom ludzi 

dobrej woli i zaangażowaniu wielu 
środowisk z Sułkowic i Myślenic 
udało się uzbierać potrzebne pie­
niądze na operację. Każdy grosz ze 
zbiórki wpływał na konto fundacji 
Car Infantis, a ona przelała je na 
pokrycie kosztów operacji. 

Kacper został zoperowany 
15 maja w Munster w Niemczech. 
Mama Małgorzata i tato Janusz to­
warzyszyli mu przez cały ten trndny 
czas. Do Niemiec zawiózł ich znajo­
my. Operację przeprowadzili prof. 
Edward Malec z doktor Katarzyną Ja­
nuszewską. Od kilku dni rodzina Pań­
stwa Raków już jest w kraju, a dziecko 
przechodzi intensywną rehabilitację. 
Operacja się udała, ale batalia o życie 
Kacpra wciąż trwa. Miejmy tę rodzi­
nę w życzliwej sąsiedzkiej pieczy, bo 
z pewnością niejednokrotnie będzie 
potrzebowała pomocy życzliWYch lu­
dzi, nawet jeśli się o nią nie upomni. 

Jak się teraz u:uie Kacper? 
Opowiada mama Małgorzata 

Rak: - Ma zmienioną zastawkę, po­
nieważ tętnicy nie było i nie będzie. 
Stara zastawka była zwapniona 
i już praktycznie nie spełniała 
w ogóle swojej funkcji. Wszczepili 
mu nową zastawkę. Operacja trwa­
ła 6 godzin, potem dwa i pół dnia 
był na intensywnej terapii. Mogłam 
przy nim być przez cały czas. Był bar­
dzo obolały, ale kontaktował. Przez 
pie1wszy dzień oddychał przez respi­
ratm; po bokach schodziły mu jakieś 
płyny z drenów. Teraz jego serce pra­
cuje trochę lepiej, ale wysokie ciśnie­
nie dalej jest. Nie wiadomo, na jak 
długo wystarczy ta nowa zastawka -
lekarze mówią, że to może być od 3,5 

do 10  lat. Sami tego nie wiedzą. Te­
raz jeżdżę z Kacperkiem na kontrole 
do szpitala w Prokocimiu, robili mu 
tam m. in. echo i mmjologię. Czeka 
go też rehabilitacja kręgosłupa. Stał 
się też bardzo ne1wowy, wszystko go 
drażni, więc trzeba będzie udać się 
także do psychologa. Na razie jest 
zwolniony ze szkoły do końca roku. 
To wszystko w środku jest zbyt świe­
że i nie wolno go narażać na żadne 
ryzyko, nawet drobnego popchnię­
cia. Kacperek ma jeszcze na ciele 
plastry, blizny po drenach. 

WNiemczech spędziliśmy 12 dni. 
Ciężko byto trochę Kacperkowi wracać 
w autokarze tyle godzin, ale jakoś wy­
trzymał, leżąc na moich kolanach. 

Kto pomógł? 
Mama Małgorzata: - Oj, było 

wielu ludzi dobrej woli. Najwięcej 
podarowała nam niemiecka fimda­
cja na rzecz potrzebujących dzieci 
Bild - 1 0  OOO Euro, czyli ponad 40 OOO 
zł; Fundacja Polsat - 15 OOO zł, mał­
żeństwo Jolanta i Leszek Czarneccy 
- 1 0  OOO zł, Kamil Ostrowski z Micha­
łem Jopkiem w Mys1enicach, orga­
nizując turniej charytatywny piłki 
nożnej - 1 0  OOO zł, Dorota Ruśkowska 

Jak to robią sąsiedzi 

i aktorzy jej Teatru w Stodole, organi­
zując konce1ty m.in. w Mys1enicach, 
Trzebuni i Sułkowicach oraz zbiórki 
w swoich parafialnych kościołach, 
oczywiście nasz burmistrz Piotr Puł­
ka, poseł Marek Łatas, Karolina 
Moskal-Flaga ze spektaklem „Alicja 
w Krainie Czarów", rodzina Ziem­
blów z Sułkowic i Monika Król, or­
ganizując kolędowanie dla Kacpra, 
Justyna Janiszewska - organizując 
licytacje nafacebooku, Bmtosz Cwy­
nar swoim, repmtażem w telewizji 
powiatowej Mys1enice iTV Dużo 
pieniędzy uzbieraliśmy też pod ko­
ściołami. Zbiórki były prowadzone 
wszędzie, gdzie tylko się dało, ni.in.: 
w Sułkowicach, w Rudniku ( gdzie po­
magali nam tamtejsi wolontariusze), 
Bie1towicach, Krzywaczce, Izdebni­
ku, Brodach, Leńczach, Bieiikówce, 
Jasienicy, Kalwarii Zebrzydowskiej 

przy niałym kościółku, w Skawinie 

u ks. Marka Stldra. Jes1i kogoś pomi­
nęłam, to bardzo przepraszam. Trud­

no zapamiętać tak wielu ludzi dobrej 

woli i wszystko to, co działo się dobre­

go, żeby pomóc Kacperkowi. Wszyst­
kim serdecznie dzięktlję. 

Wysłuchała Joanna Gatlik-Kopciuch 
fot. z arch. Myślenice i TV 

Malarstwo i poezia .z WTZ w Jasienicy 
Wystawę obrazów autorstwa 

uczestniczek Warsztatów Terapii 
Zajęciowej zorganizowali w straż­
nicy OSP w Jasienicy sołtys Robert 
Bylica, rada sołecka Jasienicy i Koło 
Gospodyń Wiejskich. Na wernisaż 
zaproszona została cała szkoła pod­
stawowa z tej miejscowości. 

Swoje prace prezentowały: Da­
nuta Dróżdż, Maiia Jasek i Bożena 
Szczepaniec, które nie tylko potrafią 
pięknie malować, lecz również piszą 
wiersze. Zostały one opublikowane 
przez SWON Kolonia w autorskich 
pięknych tomikach. Wieczorki autor­
skie ich twórczynie miały już w naszej 
bibliotece, w Muzeum Regionalnym 
Dom Grecki, w Dobczycach w ośrod­
ku kultury. Na spotkanie w Jasienicy, 
podobnie jak na poprzednie przybyli 
także inni uczestnicy WTZ, którzy 
czytali WYbrane wiersze autorek. 

Kierowniczka WTZ Magdalena 
Szymska prezentowała sylwetki twór-

czyń, ich zainteresowania, a także opo­
wiadała o ich zaangażowaniu w prace 
Warsztatów. Tłumaczyła dzieciom, jak 
ważne było odnalezienie się w sztuce 
osób, które mają mniejsze możliwości 
swobodnego życia niż inni, z powodu 
swojej niepełnosprawności. Stała się 
pasją, którą pragną dzielić się z innymi. 

Dzieci z ogromnym zaciekawie­
niem słuchały tych słów, czytanych 
wierszy, a także oglądały obrazy. Za­
prezentowane zostały m.in. trzy pra­
ce zbiorowe - obrazy malowane na 
zasadzie „podaj dalej", tzn. jedna coś 
namalowała, drnga domalowała wg 
swojej wizji, później trzecia i od nowa. 
Powstały bai·dzo ciekawe prace, które 
zainspirowały dzieci i podpowiedziały 
im sposób na ciekawą zabawę. 

Spotkanie zakończyło się bai·dzo 
udanym występem zespołu „Mali Ja­
sieniczanie", WYmianą upominków 
i poczęstunkiem przygotowanym 
przez gospodynie. (red.) 



Defibrylatory 
wiszą Pl'IY weiściu 
do Ul'lędu Miei­
skiego w Rynku 
i do Ośrodka 
Zdrowia 
na Iielonei. 

Kaidy moie 
zerwać plombę 
i podjąć akcię 
ratunkową. 

Uiyi defibry­
latora 
natychmiast 

ieieli podeirze­
wasz, ie osoba 
ma Nagłe Zatrzy­
manie Krąienia, 

czyli np: 

- nie reaguie przy 
potrząsaniu, 

- nie oddycha 
normalnie. 

To moie być za­
wał albo wylew! 

Nie bói się 
pomyłki. 

Jeśli defibrylacia 
nie iest wskaza­
na, defibrylator 
sam Ci to powie. 

Nie masz uasu 
na wątpliwości. 
Często o iyciu 
decyduią 3-4 
minuty. 

Natychmiast ratuL 
a o wenvanie  
pogotowia poproś 
kogoś innego. 

6 14 

N i e  b ó i  s i ę  d e f i b r y l a t o r a ! 
Ta mała skrzynka zmusza serce do pracy. 

Defib ryl ator  sam pokazuie, co i k iedy z rob ić, 
ale ktoś musi go uruchomić ... 

Właśnie Ty! 
Moiesz uratować komuś iycie ! 

Jak uiyć defibrylatora? 
1. zerwij plombę 

2. otwórz kapsułę i wyjmij urzą­
dzenie 

3. włącz i postępuj zgodnie z instruk-
cją podawaną przez urządzenie. Nie szukaj zasilania, defibrylator ma własne baterie. 

NIEPRZYTOMNY? UŻYJ AED! 0
+ 

o WŁĄCZ f) ODSŁOŃ KLATKĘ PIERSIOWĄ 

/ 

o OTWÓRZ PLASTIKOWE PUDEŁKO o ODERWIJ KAŻDĄ Z ELEKTROD 

e e TRWA ANALIZA - ODSUŃ SIĘ 

-f .� �\ 
o WCIŚNIJ MIGAJĄCY PRZYCISK o UCISKAJ KLATKĘ PIERSIOWĄ 

o 
www.maxharter.com 

Praktyczne 
podpowiedzi: 
ad 2. jeśli jest problem 
z odkryciem klatki pier­
siowej - użyj nożyczek 
- są w zestowie; 
ad. 5 jeżeli osoba rato­
wana ma wszczepiony 
rozrusznik serca, który 
zwykle widać pod skórą 
na klatce piersiowej 
poniżej obojczyka, 
elektrody należy przy­
kleić obok lub poniżej 
rozrusznika 
należy też usunąć biżute­
rię, która mogłaby wejść 
w kontakt z elektrodami; 
mokrą klatkę piersiową 
należy wytrzeć ręczni­
kiem; 
ad. 6 osoba ratowana nie 
może być dotykana pod­
czas analizy rytmu serca 
i podczas defibrylacji 
ad. 7 urządzenie infor­
muje, czy defibrylacja 
jest wskazana, kiedy 
przerwać lub kiedy po­
wtórzyć defibrylację. 

Jak zacząć? 
Jeśli osoba jest nieprzy­
tomna, najlepiej roz­
począć pierwszą pomoc 
{30 uścisków na klatce 
piersiowej i 2 oddechy 
usta-usta) i posiać kogoś 
po AED. Gdy przyniesie 
urzadzenie, otworzyć je 
i postepować jak wyżej, 
a ktoś inny niech za­
dzwoni po pogotowie. 

W przypadku użycia jednego z naszych defibrylatorów, prosimy o zwrot urządzenia do Urzędu Miejskiego w Sułkowicach 
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"Wszystkie dzieci nasze są", 

a wiedzę czasami l iczy się w metrach 

Tytuł piosenki Majki Jeżowskiej „Wszystkie dzieci nasze są", którą na Family Fest 5 śpiewał chór 
gimnazjum w Sułkowicach, doskonale oddaje atmosferę panującą na piątym już pikniku rodzinnym 

zorganizowanym przez Gimnazjum w Sułkowicach. Dyrekcja w osobach Stefanii Pilch 
oraz Doroty Małek-Moskal, a wraz z nimi cała społeczność szkolna, potrafią wspaniale integrować 
najmłodszych mieszkańców i ich rodziców, nie tylko z samych Sułkowic, ale niemal i z całej Gminy. 

kawą, stoisko z ciastami przeróż­
nego sortu, stoisko paramedyczne, 

..c: gdzie można było zbadać ciśnie-
� nie, czy zważyć się, stoisko fryzjer­
·r; skie, malowanie twarzy, sklepik 
� z artykułami przeróżnymi - od kła-
� tek dla zwierząt po odzież, kwiaty 
f i witraże, stoisko z biżuterią, wY­
c'.§ stawa prac plastycznych. Można 
d było także zjeść coś na gorąco 
� np. bigos, czy krokiety. Manualnie 
g można było się wYkazać przy sta­
� nowisku z origami, gdzie z gazet 
<2, składano sowę, a zręcznościowo 

Występ gimnazjalistów - jeden z widu - na FamiLy Fest 5 - w biegach na czas i rzucaniu wo­
reczkiem do pudelka. D:ded wysłępuiq dla dzieci 

Piknik rodzinny zorganizowa­
ny w Dzień Dziecka zapewniał wiele 
atrakcji zarówno dla dużych, jak i 
małych. Zaangażowali się nie tylko 
wszyscy sułkowiccy gimnazjaliści, 
ale także ich młodsi i starsi koledzy. 
N a scenie wYStąpily przedszkolaki 
z przeszkoli nr 1 ,  2 i 3, uczniowie 
szkoły podstawowej, absolwenci 
gimnazjum, a także przedstawiciele 
ZSZiO w Sułkowicach oraz Studio 
Tańca R. Były wYStępy taneczne, re­
cytatorskie, teatralne, w formie dia­
logu i kabaretu oraz piękne piosenki 
W wYkonaniu solistek, minichórków, 
chóru szkolnego i 4 przedstawicieli 
orkiestry dętej z Sułkowic. 
Sowa pn:ewrócona pn:ez Paiąka 

W tym roku dyrektor Stefa­
nia Pilch wYmyślila, podobnie jak 
co roku, szczególną atrakcję - do­
mino z książek w kształcie SOwY. 
Domino ułożone z 629 książek 
i mające długość 89 metrów miał 
zaszczyt przewrócić senator RP 
Andrzej Pająk z Suchej Beskidz- ] 
kiej, który co roku przyjmuje za- -� 
proszenie dyrektorki i przybywa � 
na uroczystość Family Fest do � 
sułkowickiego gimnazjum. Przy- J, 
witał on zebraną na hali społecz- 1 
ność szkolną, życząc jej samych -� 
sukcesów, dyrekcji zaś dziękował � 
za świetną imprezę. Do gratulacji � 
i ciepłych słów dołączył się rów- "!; 
nież burmistrz Piotr Pułka, któ- i 
ry objął imprezę honorowYm pa­
tronatem. Do Sulkowie zawitała 

także dobra przyjaciółka szkoły 
Halina Niemiec - członek zarządu 
Stowarzyszenia Pomocy Szkole 
, ,Małopolska" z Krakowa. 

Po przewróceniu się całego 
domina SOwY, goście honorowi 
wręczyli ZwYcięzcom konkursu 
,,Wiedza w metrach" medale „Mą­
drej GlowY" w kształcie SOwY oraz 
nagrody. , ,Halową" część imprezy 
zakończył taniec cheerleaderek. 
Dla kaidego coś ciekawego 

Sułkowickie gimnazjum uczy 
swoich podopiecznych przedsię­
biorczości i bardzo różnych fa­
chów. Każda klasa miała swoje 
stoisko, które obsługiwali ucznio­
wie. Była kawiarenka z pyszną 

~ -· ' · ·- .. .. . ..... ,4 __ :::�.:::r::;.::--�-.. .. 

Miłośnicy sportu mogli obej­
rzeć mecz piłki nożnej - uczniowie 
gimnazjum kontra ich ojcowie. 
Starsi wYkazali się minimalnie 
lepszą kondycją i wYgrali 5 :4. 

Porządku i spokoju tl:umów 
bawiących się na stadionie pilno­
wał m.in. patrol policyjny, który od 
najmłodszych uczestników pobie­
rał nawet odciski palców, co stano­
wiło dla nich nie lada atrakcję. 

Dyrektor Gimnazjum za­
prosiła na piknik 3 przedszkola, 
szkołę podstawowową i ZSZiO. 
Uczniowie wspólnie dzielili się 
emocjami i wrażeniami z Londy­
nu - z 3 -tygodniowYch praktyk 
ZSZiO i 7-dniowej wYCieczki gim-

� WIEDZA 
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Laureaci konkursu „Wiedza w metrach" z senatorem Andrzejem Pająkiem, bur­
mistrzem Piotrem Pułkq i dyrektor Stefanią Pilch 



nazjalistów. W tym roku - oprócz 
bicia monet - ZSZiO zaprezen­
tował pełzającego robota, zdjęcia 
z praktyk w Londynie, dofinanso­
wanych z UE oraz wypieki swoich 
uczennic. 

Z racji święta dzieci „kilome­
trowe" kolejki ustawiały się do lo­
dów włoskich, waty cukrowej , ba­
senu z kulami wodnymi, zjeżdżalni 
i dmuchanego domku do skakania. 

Na imprezie panowała wspa­
niała rodzinna atmosfera i mimo 
tylu dzieciaków - spokój . Już po 
raz piąty ( ! )  Family Festowi towa­
rzyszyła ładna pogoda, która nie 
przeszkodziła organizatorom za­
prezentować wszystkich atrakcji 
wymyślonych dla gości i umożli­
wiła wspaniałą zabawę. 

Wespół w zespól 
Imprezę tak podsumowuje 

dyrektor Stefania Pilch: Możemy 
sobie pogratuiować pracy zespo­
łowej. Co roku staramy się wpro­
wadzać coś nowego, wymyś[amy, 
mieszamy, szukamy nowych po­
mysłów. Zazębiamy się jak książ­
ki w dominie. Już w piątek przed 
imprezą zorganizowaiiśmy d[a 
wszystkich k[as konkurs wiedzy 
interdyscypiinarnej, I O-poziomo­
wej. Zwycięzcom przyznawane 
były ażurkowe medaie w kształcie 
sowy. Wyróżnienie to otrzy�naii: 
Aiicja Babiak i Barbara Siiwa 
z kL 1 A, Jan Magiera i Bartłomiej 
Pyda z kL II B oraz Mateusz Ka­
myczura i Dominika Kania z kL 
III C. Dzieje się u nas tyie dobrych 
rzeczy. Rodzice by[i poproszeni 
o jedno, no może o 2 ciasta na k[asę, 
a niektórzy przynieś[i po 6. Wszy­
scy się bardzo angażują. Mam 
d[a nich ogromną wdzięczność za 
uśmiech, za identyfikowanie się 
ze szkołą, za pomoc, za obecność. 
Wiemy, że trud się opłaca. I może 
za zebrane pieniądze uda nam się 
zakupić nową - ko[ejną już tabii­
cę interaktywną. Jeden załatwi 
to, drugi tamto. Mamy poczucie 
wspó[nego obowiązku. Już teraz 
myś[imy, co będzie za rok. Aie 
wiem na pewno, że przy tak anga­
żujących się rodzicach, nauczycie­
iach i uczniach na pewno się uda 
i że będzie supe1; jak i w tym roku. 

Joanna Gatiik-Kopciuch 

O Family Fest 5 można jeszcze poczy­
tać na stronie szkoty: 

http://www.gimnazjum.sulkowice.pU 
index.php!jamily-fest-20 l l/125-fami­

ly-fest-20 l 4/443-ff5-20 l 04 
i pooglądać: 

http://www.myslenice-itv.pl/jamily-fest­
-5-w-sulkowicach-wiedza-w-metrach! 

Na XI Spotkaniach Twórczości Chrześciiańskiei w Zakopanem 

I mieisce Adasia Lemparta 
Adam Lempart, uczeń III kl. szkoły podstawowej z Harbutowic 

zajął pierwsze miejsce w kategorii dziecięcej Muzyka - soliści na 
Spotkaniach Twórczości Chrześcijańskiej „Szukałem Was . . .  " w 

Zakopanem. To naprawdę ogromny sukces i radość dla niego, całej 
rodziny, ale i Gminy Sułkowice, że tak wspaniale nas reprezentuje. 

A miał z kim konkurować, gdyż w konkursie uczestniczyli 
reprezentanci z całej Polski. 

��- ·  · honorowym to wydarzenie objęli: 
· F ESTlWAL IWÓRCZOSCl CH Kardynał Stanisław Dziwisz - Me­

tropolita Krakowski, ks. Dziekan 
Bogusław Filipiak i ks. Infułat 
Stanisław Olszówka. Opiekę du­
chową nad uczestnikami spra­
wował salwatorianin - ks. Maciej 

t:'. Szeszko. Patronem medialnym 
8. wydarzenia był Podhalański Ser­
§ wis Informacyjny Watra. 
....:i Festiwal obejmował takie 
� dziedziny sztuki jak teatr, muzyka, 

1 5 plastyka i literatura. W pierwszym 
� dniu odbywały się przesłuchania, 
� a w drugim Msza św. i koncert fina-

.__ ________ <.::., łowy w muszli koncertowej w par-Adaś Lempart z wiceburmistrzem 
Zakopanego Wojciechem Solikiem ku miejskim z udziałem laureatow. 

Spotkania Twórczości Chrze-W dniach 24 - 25 maja dzieci ścijańskiej są świętem młodości i młodzież zaproszone z różnych i kultury organizowanym w ra­stron Polski mogły w Zakopa- mach Dni Zakopanego. Organi­nem pogłębiać swoją wiarę, roz- zatorzy Spotkań nawią_?:ują do wijać talenty oraz czerpać z nauki pamiętnej wizyty Ojca Swiętego i przykładu świętego życia Jana Jana Pawła II w Zakopanem i pod Pawła II. Hasło tegorocznej edycji Tatrami w czerwcu 1 997 r. brzmiało „Świętymi bądźcie" i na­
wiązywało do niedawnej kanoni­
zacji Wielkiego Polaka. 

Konkurs składał się z dwóch 
etapów. Najpierw w jedną sobotę 
były wstępne przesłuchania, a do­
piero potem festiwal. 

Adaś zaśpiewał piosenki na­
pisane specjalnie dla niego przez 
muzyka Stanisława Głowacza 
- ,,Litanię Wiecznego Pielgrzyma" 
i „List do Jana Pawła". 

Festiwal został zorganizowa­
ny przez Urząd Miasta Zakopane 
przy współpracy parafii św. Krzyża 
i Najświętszej Rodziny oraz Miej­
skiej Galerii Sztuki. Patronatem 

Z ostatniei chwili 

li mieisce Adasia w Dobczycach 
Kilka dni później , 28 maja, 

Adaś zajął drugie miejsce w Dobczy­
cach na Powiatowym Przeglądzie 
Pieśni Maryjnych i Religijnych. 
Wzięło w nim udział 1 1  zespołów 
i 1 1  solistów - łącznie ok. 250 uczest­
ników ze szkół, domów kultury 
i parafii powiatu myślenickiego. Po 
wysłuchaniu wszystkich wykonaw­
ców, komisja w składzie: ks. Łukasz 
Michalczewski - przewodniczący, 
Maciej Słonka i Aneta Rams-Gaw­
lik przyznała Adasiowi II miejsce 
w kategorii solista klas I - III. 

(jgk) 

Gimnazium w Sułkowicach laureatem 

konkusu ogólnopolskiego 
(red.) 

Zachęcone powodzeniem 
w ubiegłorocznej edycji progra­
mu Bezpieczny uczeń, bezpieczna 
szkoła, gimnazjum w Sułkowicach 
przystapiło w tym roku szkolnym 
do programu rozszerzającego: Bez­
pieczna szkoła - demokratyczny 
kraj. Program ma formułę konkur-

su. Tuż przed skierowniem „Klam­
ry" do druku szkoła otrzymała 
z Warszawy dyplom z gratulacjami 
z powodu wejścia do grona laureta­
ów ogólnopolskich tego konkursu 
i zaproszenie do elitarnego Ogól­
nopolskiego Klubu Bezpiecznych 
Szkół. (red.) 
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Rudnik -Paryi, Sułkowice -Londyn, Kr.zywaczka - Wiedeń 

E uropeiskie  woiaie g i m n az ia l istów 
Nie o d  dzisiaj wiadomo, że podróże kształcą i rozszerzają horyzonty. Wierne temu przesłaniu 

dyrekcje wraz z wychowawcami gminnych gimnazjów zaproponowali swoim wychowankom 
zwiedzanie stolic europejskich. Była okazja do poznawania na żywo kultury innych 

narodów i konfrontacji „w realu" swoich umiejętności językowych. 

Rudniczanie w Paryiu 
Wycieczka z Rudnika wyru­

szyła do Paryża 11 maja i trwała do 
16 maja. Do pokonania było pra­
wie 1600 km, ale - jak wspominają 
uczestnicy wyprawy - udało się to 
bez trudu dzięki bardzo wygodne­
mu autokarowi i wspaniałej atmos­
ferze w grupie. 

Pierwszy dzień wycieczki upły­
nął w podróży przez Czechy, Niemcy 
i Francję. Na nocleg zatrzymano się 
w Strasburgu. Miasto to uczniowie 
zwiedzali następnego ranka, podzi­
wiając gotycką katedrę Najświęt­
szej Marii Panny, kościół św. Piotra, 
piękną dzielnicę Petite France oraz 
siedzibę Parlamentu Europejskiego 
i Rady Europy. Delektowali się też 
obiadem składającym się z pięciu 
gorących dań w chińskiej restaura­
cji. Pod wieczór wyruszyli do celu 
podróży - Paryża, gdzie spędzili ko­
lejne dwa dni podróży. 

W stolicy Francji zwiedzili Ka­
tedrę Notre Dame, odwiedzili Luwr, 
Wersal, Bazylikę Sacre Coeur, przeszli 
przez Łuk 'Iriumfalny, odbyli nocny 
rejs po Sekwanie, wjechali na naj­
wyższy punkt widokowy Wieży Eiffla, 
przespacerowali się alejami Champs -
Elysees i oglądali najnowocześniejsze 

Gimnazjaliści z Rudnika na dziedziń­
cit Luwru 

modele aut w salonach niektórych 
koncernów samochodowych. 

Kolejny dzień rudniczanie spę­
dzili na spotkaniach z bohaterami 
disnejowskich bajek. szalonych 
jazdach na rollercasterach i innych 
atrakcjach parku rozrywki Disney­
land. A później już tylko powrót do 
domu i mnóstwo wrażeń, który­
mi uczniowie dzielili się na gorą­
co podczas długiej podróży. Krótki 
czas zwiedzania Paryża i jego za­
bytków światowej sławy wzbogacił 
i uzupełnił znakomity przewodnik, 
który bardzo ciekawie opowiadał 
uczniom o wspaniałościach stolicy 
Francji i zwracał uwagę na mijane po 
drodze obiekty ważne dla europej­
skiej kultury. 

Sułkowiczanie w Londynie 
Jeszcze dalej mieli do celu 

uczniowie gimnazjum w Sułko­
wicach, którzy wyjechali na swo­
ją wycieczkę do Londynu dzień 
później - 12 maja. Przemierzyli po 
drodze całą Polskę, Niemcy, Bel­
gię, Holandię, Francję i przepłynę­
li kanał La Manche. Do Londynu 
dotarli nazajutrz rano i od razu 
rozpoczęli zwiedzanie, poruszając 
się po mieście metrem. 

Zwiedzanie rozpoczęli od obser­
watorium astronomicznego Green­
wich, następnie odbyli obowiązkowy 
dla turysty spacer po West Endzie 
i na obiadokolację trafili do chińskiej 
restauracji. Po noclegu - nareszcie 
w hotelu, w normalnych łóżkach 
- mieli trzy dni na zwiedzanie naj­
słynniejszych miejsc stolicy Wielkiej 
Brytanii. Zobaczyli pałac Windsor, w 
którym akurat przebywała Królowa 
Elżbieta i Pałac Buckingham z uro­
czystą zmianą warty, budynki angiel-

skiego parlamentu, dzielnicę rządo­
wą, Katedrę św. Pawła i słynny dzwon 
Big Ben. Spacerowali po City of Lon­
don, podziwiali panoramę Londynu z 
London Eye (w najwyższym punkcie 
osiąga wysokość 135 m), odwiedzili 
National Gallery, British Muzeum, 
Muzeum Figur Woskowych Madame 
Tussauds. Na zakończenie zrobili za­
kupy na Oxford Street - i do domu 
tą samą drogą, ale z zupełnie nowym 
bagażem wrażeń. 

Sutkowickich gimnazjalistów przygo­
da z Potudnikiem Greenwich 

Knywaaka - Wiedeń 
Uczniowie gimnazjum w Krzy­

waczce na swój zagraniczny wojaż do 
Wiednia wyruszyli 16 czerwca. Ich 
wycieczka trwała 3 dni (bo na dojazd 
nie muszą przeznaczać doby w jedną 
stronę). 

Gimnazjaliści przez dwa dni 
zwiedzali największe atrakcje tury­
styczne Wiednia: letni pałac cesarski 
Franciszka Józefa i cesarzowej Elż­
biety w Schonbrunn oraz wspaniale 
ogrody pałacowe, słynne z Odsieczy 
Wiedeńskiej Wzgórze Kahlenberg 
z kościołem św. Józefa i kaplicą Sobie­
skiego. Ze wzgórza podziwiali wspa­
niałą panoramę Wiednia. Następnego 
dnia czekalą ich przejażdżka autoka­
rowa po reprezentacyjnym bulwarze 
Wiednia z przewodnikiem wiedeń­
skim, opowiadającym o mijanych 
budowlach cesarstwa austro-wiedeń­
skiego z Parlamentem, słynną Operą 
Wiedeńską i teatrem nadwornym, 
ratuszem, uniwersytetem i parkiem 
z pomnikiem Johanna Straussa. Od­
wiedzili dom zaprojektowany przez 
Hundertwassera i mieli okazję zoba­
czyć, jale ten słynny awangardowy ar­
tysta ozdobił spalarnię miejską. Zwie­
dzali starówkę i najbogatszą dzielnicę 
handlową miasta oraz zimową rezy­
dencję Habsburgów - Hofburg. 

Trzeci dzień przewidziany 
został na wizytę w czeskich jaski­
niach na terenie Parku Krajobra­
zowego Morawskiego Krasu. Czeka 
ich przejazd kolejką pod wejście 
do najpiękniejszej z ponad 1000 
na tym terenie Jaskini Punkiew­
nej, rejs łodziami podziemną rzeką 
Punkiewną oraz przejazd kolejką 
linową nad Przepaścią Macochy 
(138 m. wysokości). 

Jak widać, wrażeń im nie za-
braknie. (red.) 

Wstqp na obia tl  
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w byłym i nternacie 
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tel. 783 90 86 15 
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Stanisław Zadora podarował kościołowi w Krzywaczce 

Ołtarz św. Jana Pawia l i  
W dniu kanonizacji Papieża - 27 kwietnia 2014 r. w kościele pw. 

Świętej Trójcy w Krzywaczce postawiony został ołtarz poświęcony 
Świętemu Janowi Pawłowi n. Wykonał go Stanisław Zadora 
z synami Grzegorzem i Piotrem, jako wotum wdzięczności 

za nowego Świętego. 
'Iworząc nowy ołtarz, Stanisław Historia pomysłu i ołtarza 

Zadora postarał się, by wpisywał 
się on harmonijnie w neogotyckie 
wnętrze świątyni, ozdobione takimi 
zabytkami jak np. gotycka rzeźba 
pięknej Madonny z warsztatu Wita 
Stwosza w ołtarzu bocznym, wcze­
snogotycka chrzcielnica, rokokowy 
baldachim, krucyfiksy i obrazy z 
różnych okresów, czy neogotycki oł­
tarz główny. Ten ostatni aż prosi się 
zresztą o renowację, co też jest naj­
poważniejszą „parafialną" troską ks. 
proboszcza Zbigniewa Drobnego. 

Nowy ołtarz św. Jana Pawła II 
jest stylizowany na neogotyk i do­
brze komponuje się z charakterem 
kościoła. Jego serce stanowi portret 
kanonizacyjny „naszego" Ojca Świę­
tego, a w oprawę ołtarza (w antypast) 
wprawiony został jego herb papieski 
wyrzeźbiony w drewnie dębowym 
przez Wiesława Słowika z Myślenic. 
Ołtarz został poświęcony na sumie 
odpustowej 15 czerwca. 

Kim iest 

Stanisław 

Zadora? 

Od 6. roku życia robię w drew­
nie. Mój ojciec robił ciesiółkę. 
Chodziłem do szkoły zawodowej 
w Kalwarii Zebrzydowskiej, gdzie 
uczyłem się stolarki. Dużo też na­
uczyła mnie Ameryka. 

W latach 60. za księdza An­
toniego Kowalskiego wykonałem 
całą oprawę drewnianą kościoła 
w Sułkowicach - wszystkie boaze­
rie, filary, boki ławek z boku, re­
likwiarz. Jak mnie jakieś starsze 
panie zapytały, ,jakżeś ty te becz­
ki włożył" , to żartowałem z nimi, 
że ściągnąłem dachówki i wpusz­
czałem je z góry w dół na filary. 
A tak naprawdę pracowałem na 
półokrągłych maszynach. Ile ja 
wtedy listew zrobiłem . . .  

W Ameryce robiłem scho­
dy kręcone, słupki, konfesjonały, 
drzwi, meble retro z poszczypa­
nych desek. Zdarło się zęby na 
tym drzewie . . .  

Drzewo zostanie, a ja pójdę . . .  
wysłuchała Joanna Gatiik-Kopciuch 

Opowiada Stanisław Zadora: 
- W zeszłym roku, od jesieni ksiądz 
proboszcz Zbigniew Drobny mó­
wił, że warto by jakoś „obrobić" f3 
podobiznę błogosławionego Jana ·E 
Pawła II, która wisiata niedaLe- s 
ko ottarza. Najpie1w sugerował � 
może jakiś mały ołtarzyk Lub pó- 3 
teczkę, żeby pod obrazem położyć cl 
świecznik. Jednak jakoś tak scho- � 
dziło z tym wszystkim. Ksiądz mó- � 
wił: ,,Robić, robić". Myślałem nad g 
projektem i w końcu wymyśliłem. : 
Chciałem, dopasować ten nowy oł- e2, 
tarz do ołtarza św. Teresy i główne­
go, żeby były w tym samym stylu. 
Praca nad całością trwała jakieś 
3 niiesiące. W wolnych chwilach, 
po pracy pomagali mi synowie 
Grzegorz i Piott: 

Drzewo dębowe na ten ołtarz 
dał ksiądz proboszcz, a resztę La­
kiery, materiały do obróbki, pod-

świetlenie - niy. Sfinansowałem 
także myślenickiego rzeźbiarza 
Wiesława Słowika, który wykonał 
w dębie herb papieski. Na począt­
ku zastanawiałem się, czy go nie 
pokolorować, aLe w końcu stwier­
dziliśmy, że naturalny kolor drew­
na jest dużo tadniejszy. (red.) 

Nailepsza z powiatu myślenickiego 

Nasze ,,Ta l en ty'' 
Paulina Rusek - wychowanka gimnazjum w Sułkowicach 
i jeden z filarów jego chóru, a obecnie uczennica liceum -

została wyróżniona w etapie wojewódzkim Małopolskiego Fe­
stiwalu Form Muzycznych i Tanecznych „Talenty Małopolski" 

2014. Otrzymała także nagrodę Senatora VII kadencji Stanisława 
Bisztygi dla najlepszego wykonawcy z powiatu myślenickiego. 

Eta p  powiatowy W kategorii: formy muzyczne wzię-
Prezentacje konkursowe ło w nim udział 89 wykonawców -

w Eliminacjach Powiatu Myślenic- solistów i zespołów, czyli 224 oso­
kiego do festiwalu „Talenty Mało- by, a w kategorii formy taneczne 
polski" odbyły się 27 marca 2014 r. - 63 zespoły czyli 608 osób. Ich pre­
Po przesłuchaniu 71 uczestników zentacje oceniały dwa zespoły ju­
konkursu wyłoniono 35 finalistów, rorów - specjalistów obu dziedzin. 
z których 6 reprezentowało gminę W kategorii muzycznej tylko 
Sułkowice. Do finału wojewódzkie- jedna sułkowiczanka - Paulina 
go w kategorii muzycznej zakwali- Rusek - otrzymała wyróżnienie 
fikował się chór UNISONO z Krzy- Gako jedna z 17  wyróżnionych). 
waczki za piosenkę „Kiedy umrę Jej też została przyznana nagro­
kochanie", Paulina Rusek za ,Yva- da specjalna, ufundowana przez 
riatka tańczy" , Szkolne kółko mu- Senatora Stanisława Bisztygę dla 
zyczne z SP w Sułkowicach, gim- najlepszego wykonawcy z powiatu 
nazjalistka z Sułkowic - Adrianna myślenickiego. 
Zajda, a w kategorii tanecznej - Re- W kategorii tanecznej wy­
trzaki 1 i 2 z zespołu „Retro" działa- różnienie (również jako 1 z 17) 
jącego przy GOK otrzymało Studio Tańca R w Do­

Etap wojewódzki 
Wojewódzki finał rozegra­

ny został 16 maja w Dobczycach. 

bczycach - zespól Jamaica Wave, 
prowadzone przez sułkowiczankę 
Karolinę Moskal-Flagę. 

(jgk) 
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Na 10-lede Klubu Strzeleckiego ASG Hunters 

U p a m iętn i l i  ostatn i  obóz p a rtyza ncki 
w Lesie Gościb i a  

Klub Strzelecki ASG Hunters z Myślenic dziesięciolecie swojego istnienia uczcił osadzeniem tablicy 
upamiętniającej walki partyzanckie w latach 1944-1945 w miejscu ostatniego obozu partyzanckiego 

I kompanii Oddziału Rozpoznawczego 23 Dywizji Piechoty Armii Krajowej „Surowiec", 
dowodzonej przez Porucznika Gerarda Woźnicę ps. ,,Hardy", potocznie zwanej „Oddziałem Hardego". 

Inicjatywa upamiętnienia 
przez ASG Hunters obozu „Har­
dego" sięga 2008 roku. Członkowie 
klubu zbierali wiadomości o tym 
rozdziale partyzanckiej historii 
Lasu Gościbia, ułożyli tekst, który 
chcieli zamieścić na tablicy pamiąt­
kowej, a następnie potwierdzili 
jego autentyczność w sułkowickiej 
Izbie Tradycji. Własnoręcznie wy­
konali wszystkie elementy plano­
wanej instalacji i przy wsparciu 
burmistrza Piotra Pułki uzyskali 
zgodę Nadleśnictwa Myślenice na 
zainstalowanie jej na terenie byłe­
go obozu partyzanckiego. 

W sobotę 12 kwietnia w miej­
scu obozu „Hardego" na Gościbi 
członkowie klubu osadzili meta­
lowy słup z tablicą, krzyżem i ko­
twicą Polski Walczącej. Wszystkie 
te elementy, a także sztychówki, 
kilofy, wiadra i zaprawę murarską 
trzeba było wnieść dwa i pół kilo­
metra w głąb lasu. 

W niedzielę 13 kwietnia od­
była się w tym miejscu skromna 
uroczystość patriotyczna, w której 
wzięli udział Huntersi wraz z za-

W TYM MIEJSW NA PRZEŁOMIE 1944/45 ROKU ZNAJOOWAt SI( OBÓZ ZIMOW'f 
I KoMPANlł OoozIAŁU RozPoZNAWCZEGo 23 DYWIZJI P1EC1JOTY ARMII Kwowu 
.SuRow1Ec11 oowoozoNEJ PRZEZ PoRuczNtKA GERARDA WożNICĘ "HARDrno". 

W STYCZNIU 1945 WOJSKA HITLEROWSKIE W SILE OKOŁO 3000 LUDZI PRZYSTĄ­
PIŁY DO PACYFIKACJI ODDZIAŁÓW PARTYZANCKICH NA TERENIE GOŚCIBI. 

ODDZIAŁ PORUCZNIKA HARDEGO UCZĄCY OKOŁO 300 ŻOŁNIERZY Z POMOCĄ 
MIEJSCOWY{fl PARTYZANTÓW, W BRAWUROWY SPOSÓB ODPARŁ KILKA KOŁEJNYrn 

ATAKÓW WROGA, A NAST{PNIE UWOlNlt SIĘ Z OBLĘŻENIA. 
PODCZAS WALK POLEGŁO 3 PARTYZANTÓW Ml{OZY INNYMI JERZY TYLEC „Wri.w, 

14 ZOSTAŁO RANNYCH. 
ff tTLEROWC'f PONIEŚlł DOTKLIWE STRATY 93 ZABITYCH 120 RANNY{fl 

W HotoZIE WALCZĄCYM I POŁEGtYM SYNOM NAROOU POLSKIEGO 
SPOŁECZNOŚĆ GMINY SUŁKOWICE 

ORAZ Krns Snmmo ASG HmmRs MvśLENICE 

ZA WOUlĄ I NIEPODLEGŁĄ NAJJAŚNIEJSZĄ RzECZPOSPOUTĄ 

W J(  ROCZNICĘ POWSTANIA GRUPY HUNTER$ 12.IV.2014 

przyjaźnionym Klubem Airsofto­
wym SAS z Nowego Sącza. Przed 
nowo zamontowaną tablicą (w imie­
niu społeczności gminy Sułkowice 
- jak głosi podpis) jej uczestnicy od­
dali honorową salwę z replik ASG, 
a następnie odbyli manewry na 

wzgórzach Babicy i Górze Słonecz­
nej nad doliną Gościbi. 

Uroczystość poświęcona żoł­
nierzom walczącym z okupantem 
hitlerowskim była jednym z eta­
pów jubileuszu dziesięciolecia 
Klubu ASG Hunters Myślenice. 

Paweł Lato1i 

Historia obozu „Hardego" na Gościbi 
zebrana przez członków ASG Hunters 

W marcu 1941 r. kpt. Gerard 
Woźnica ps. , ,Hardy", urodzony na 
Śląsku w Jankowicach Rybnickich, 
pracownik fabryki papieru w Klu­
czach, został dowódcą czwartej klu­
czewskiej kompanii olkuskiego ba­
talionu GL PPS, która pod koniec 
roku liczyła już prawie 130 osób. 

2 1  sierpnia 1941 r. oddział par­
tyzancki „Hardego" został prze­
kształcony w pluton dywersyjny GL 
PPS „Srebro". W lutym 1944 roku, 
po połączeniu GL PPS z AK, ,,Har­
dy" przemianował pluton dywersyj­
ny „Srebro" na Oddział Partyzancki 
AK „Surowiec". W kwietniu 1944 r. 
OP AK „Surowiec", działający na 
terenie powiatu olkuskiego, m.in. 
w Kluczach, został włączony jako 
kompania do batalionu partyzanc­
kiego Oddziału Rozpoznawczego 
23 Dywizji Piechoty AK. 

Od czerwca 1944 r. 23 Dywizja 
działała w sile dwóch kompanii. 
I kompania to oddział „Hardego", 
a II kompania to oddział Stanisła­
wa Wencla „'l\vardy". 

„Surowiec" był najprężniej 
działającym oddziałem na terenie 
powiatu olkuskiego. Zajmował się 
m.in. działaniami dywersyjnymi, 
przerzutami ludzi, poczty, żywno­
ści, broni za linię granicy General­
nej Guberni, a także egzekucjami 
na konfidentach. 

OP „Surowiec" zasłynął z bra­
wurowej akcji na niemieckie maga­
zyny w Wolbromiu. Miasto zostało 
zablokowane na kilka godzin. 160 
partyzantów trzymało w kleszczach 
wewnątrz miasta około 800 żołnie­
rzy niemieckich. Przejęto wtedy 
6 wozów odzieży, w tym dużą ilość 
materiałów drelichowych oraz 15 

wozów z żywnosc1ą. Część zdoby­
tych materiałów oraz żywności zo­
stała rozdana między miejscowe od­
działy partyzanckie. Siła oddziału 
, ,Surowiec" dodawała ludziom otu­
chy i wiary w walkę z okupantem, 
a z czasem do oddziału zaczęli na­
pływać kolejni ochotnicy. 

Nie można też pominąć fak­
tu z 1 1  lipca 1944 roku, kiedy to 
OP „Surowiec" torował drogę 
partyzantom z oddziału dywersyj­
nego „Parasol", wycofującym się 
z Krakowa po nieudanym zamach u 
na sekretarza ds. bezpieczeństwa 
w Generalnej Guberni, Wilhelma 
Koppego. 

Latem 1944 r. wojska hitle­
rowskie zaczęły dokonywać obław 
na partyzantów, dlatego też we 
wrześniu 1944 r. w Udorzu nastą­
piła koncentracja i przegrupowa-



fot. Pawd Latoń 
nie oddziału, skąd 1 1  października 1944 r. , ,Hardy" 
poprowadził oddział w rejony Podhala. 

Ostatecznie Kompania zatrzymała się w pobliżu 
Góry Babica (727 m. n.p.m.), a następnie rozłożyła 
swój ostatni obóz u podnóża góry w masywie Gościbi 
w Harbutowicach, na terenie dzisiejszej Gminy Suł­
kowice. Miejsce obozu zimowego nie było wybrane 
przypadkowo. Wzgórza otaczające niepozorną doli­
nę Gościbi, strome wąwozy i plątanina dróg dawały 
w miarę pewne schronienie partyzantom, a oddziały 
niemieckie z trudnością i wielkim strachem odbywały 
patrole, nigdy nie zapuszczając się w głąb lasu. W koń­
cowych latach okupacji hitlerowskiej lasy Gościbi za­
liczane były przez Niemców do tzw. , ,Banditenzone". 

Jesienią 1 944 r. w lasach i na wzgórzach otacza­
jących Gościbię, obok oddziału „Hardego" działały 
miejscowe grupy partyzantów min. ,,Limba", , ,Set­
ka" , ,Oddział Waryńskiego", , ,Oddział Rejonowy Rud­
nik" . Do obozu „Hardego" dołączyły również oddział 
, ,Surmy" ze zgrupowania „Garbnik" i ukraiński od­
dział dywersyjna-zwiadowczy „Głos" .  

1 listopada 1944 roku „Hardy" wysłał pluton ho­
norowy na cmentarz do Sułkowic, gdzie partyzanci 
salwą uczcili pamięć mieszkańców pomordowanych 
podczas pacyfikacji Sulkowie 24 lipca 1943 roku. 
W tym samym czasie z pobliskiego Izdebnika Niem­
cy odpowiedzieli grzechotem karabinów na znak 
czujności. Salwa honorowa na cmentarzu po raz ko­
lejny dodała otuchy umęczonej wojną ludności. 

Partyzanci „Hardego" przeżyli w obozie święta 
Bożego Narodzenia oraz N owy Rok. 1 O stycznia 1945 r. 

fot. Pawd Latoń 

wokół Gościbi nastąpiła koncentracja wojsk niemiec­
kich. A od 1 1  stycznia liczne oddziały zaczęły sztur­
mować obóz. 

Bitwa w lasach Gościbi była największą i naj­
bardziej brawurową bitwą w dziejach oddziału „Su­
rowiec". Niemcy próbowali zdobyć obóz, jednak siła, 
hart ducha i wola walki partyzantów skutecznie łama­
ła morale Niemców. Na szczególną uwagę zasługuje 
moment, w którym niemieckie oddziały zdobyły obóz. 
Siła kontrataku partyzantów z okrzykami „Hura!" ,  
była tak duża, że  pitlerowcy uciekali w popłochu, 
rzucając karabiny. Zołnierze niemieccy byli dziesiąt­
kowani, panował chaos. Jeden z oficerów krzyczał -
„Hardy nicht ermorden, nicht schiej3en!" Doszło też 
do wielkiej pomyłki - żołnierze niemieccy ostrzelali 
własne pozycje, co przyniosło im jeszcze więcej strat. 
W sumie podczas walk zginęło około 93 Niemców, 
a 120 zostało rannych. Po stronie polskiej zginęło 
3 partyzantów i 14  zostało rannych. 13 stycznia „Suro­
wiec", przy pomocy miejscowych partyzantów, m.in. 
Oddziału Rejonowego „Rudnik", wydostał się z oblę­
żenia. Niemcy weszli do pustego już obozu. 

Piękną historię dwóch przyjaciół Janusza Gro­
szewskiego ps. , ,Koliber" oraz Jerzego 'fylca ps. , ";Nir" 
można znaleźć w sułkowickich archiwach. Podczas 
jednego z kontrataków Jerzy 'fylec został trafiony 
w brzuch, a jedna z kul trafiła w magazynek, powodując 
dodatkowy wybuch amunicji. Jerzy 'fylec zmarł w rę­
kach kolegi, wypowiadając mu pamiętne słowa „oj, my 
straceńcy". ,Yvir" został pochowany w miejscu obozu. 

25 stycznia 1945 r. OP „Surowiec" został rozwiąza­
ny-według jednych źródeł w Trzebuni, według innych 
w Jastrzębi.  Bezpośrednio po wojnie Gerard Woźnica 
„Hardy" był inwigilowany, torturowany i poniżany 
przez S:tużby Bezpieczeństwa. Po wojnie mieszkał 
w Kluczach, a następnie przeniósł się do Poronina, 
gdzie zmarł 14 lutego 1981  r. Doczekał się publikacji 
własnej książki pod tytułem Oddział „Hardego". 

Kapitan Gerard Woźnica Hardy został odznaczo­
ny krzyżem Virtuti Militari oraz trzema krzyżami wa­
lecznych. Spoczywa na cmentarzu w Poroninie. 

Pawet Lat01i 

Smocza parada z Anilamq 
Dzieci z ZPO w Rudniku również i w tym roku 

wzięły udział w „14.Małopolskiej Paradzie Smoków 
2014 - Wielkim Kolbergowskim Zlocie Smoków w 
Krakowie" organizowanym przez Teatr Groteska. 
Dnia 1 czerwca włączyły się vvraz ze swoją impo­
nującą i bardzo sympatyczną smoczycą Anilamą 
do pochodu dużych i małych, skaczących, zieją­
cych ogniem i machających ogromnymi skrzydła­
mi sympatycznych smoczych stworów. Pochodo­
wi towarzyszyli przebierańcy, bębniarze, muzycy 
i tancerze. 

Dzieci zostały obdarowane przez Teatr Grote­
ska smoczymi upominkami - pięknie wydanymi 
książeczkami, 
smoczymi koszulkami 
i gadżetami 
oraz smakołykami, 
a do szkoły przywiozły 
dyplom z podziękowaniem 
za uczestnictwo 
w Paradzie. (red.) 
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Przedszkolaki z „Dwóiki" u burmistrza w Sali Samorzqdowei 

Sułkowice .z dziecięcych mar.zeń 
Tacy mali - 4-, 5- i 6-latki - a już mają tyle pomysłów, jak zmienić swoje najbliższe otoczenie 
i miasto, w którym żyją na bardziej atrakcyjne, doceniający to, co już w Sułkowicach mamy, 

w pełni świadomi swoich potrzeb i zainteresowań - odważni w ich wyrażaniu. 
��-�-�····-.. " ki nie bały się zadawać pytań, do­

Przedszkolaki wręczyły burmistrzowi własnoręcznie wykonany album: ,,Co mi 
się podoba i oczyni jeszcze marzę w S1ltkowicach 

Gwarno i wesoło było w Sali 
Samorządowej 20 maja na spo­
tkaniu dzieci z przedszkola nr 2 
z burmistrzem Piotrem Pułką, jego 
zastępcą Rozalią Oliwą i sekretarz 

A r c h i w a l n e  

Małgorzatą Dziadkowiec. Młodzi 
chętnie rozsiadali się na miejscach 
dla radnych i bez żadnych oporów 
wdali się w dyskusję z władzą. Cały 
czas pojawiał się „las rąk". Dziecia-

S u ł k o w i c e  

Pie1wszy budynek C.K. Szkoły Kowalskiej w S1llkowicach; 1lnikalna, niepubliko­
wana dotąd fotografia z 1 905 1: z archiwum Władysława Bartosza 

wiadywać, kiedy np. będzie park 
miniatur w Sułkowicach, basen 
,,na polu", fontanna, tor gokarto­
wy, ścieżki rowerowe, kino, wesołe 
miasteczko czy lodowisko? 

Z tych pytań wyłaniało się 
miasto marzeń najmłodszych suł­

-5 kowiczan. Burmistrz cierpliwie t odpowiadał na wszystkie pytania. 
S' Podkreślił, że zamiast basenu, jest 
1 wybudowany zalew rekreacyjny, 
� z którego można bezpiecznie ko-
� rzystać. Co do ścieżek rowero­
ć wych - tłumaczył - problem jest 
� z terenem, na którym mog:l:yby 
g one powstać, ponieważ nie każdy 
� mieszkaniec jest gotów odsprze­
<2, dać gminie kawałek swojej działki 

na inwestycję gminną. Zaś na tor 
gokartowy prawdopodobnie będzie 
można wybrać się do gimnazjum 
w Sułkowicach już w lipcu. 

Dzieci z „Dwójki" podzięko­
wały „za troskę i opiekę", za wspa­
niałe przedszkole, w którym czują 
się bezpiecznie, spędzają czas na 
wspólnych zabawach, poznają no­
wych kolegów i koleżanki, uczą 
się wierszy, piosenek, tańców. Do­
dały też: Cieszymy się, że w Suł­
kowicach jest dużo zieleni, zalew, 
gdzie spędzamy czas z rodzicami 
i place zabaw. Przedszkolaki 
wraz z dyrektor Jadwigą Żak oraz 
wychowawczyniami podarowa­
ły burmistrzowi album Co mi się 
podoba i o czym jeszcze marzę 
w Sułkowicach. Album składał się 
z rysunków podzielonych na dwie 
części - po jednej stronie dzieci 
rysowały to, co im się najbardziej 
w Sułkowicach podoba, a na dru­
giej to, o czym najbardziej marzą. 
Burmistrz Piotr Pulka obiecał, 
że opowie o tych rysunkowych 
„interpelacjach" najmłodszych 
mieszkańców naszym radnym. 

N a koniec spotkania każde 
dziecko otrzymało soczek i ciastko 
od sekretarz Małgorzaty Dziadko­
wiec, by mieć dużo energii na po­
wrót do przedszkola. (jgk) 
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